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nabędzie Elegancki Pan- 

w” „POLSKIEJ SKŁADNICY GALANTERYJNEJ". 

FRANCISZKA FRLICZKI 
WILNO, u. ZAMKOWA Nr. 9. 

Garnitury lniane marynarkowe już otrzymaliśmy. 

7 i D AAA AU AAA ОНИКИКНОЛОНЕНОНННО Й 

„UŚ dka rafą Hm Swe Radjostacja 
KOMUNIKAT. WŁOSKI. POŚCIG ZA „WOJSKAMI NEGUSA. Wschodniej, wydał polecenie zorga“ 

RZYM: Z.głównej kwatery wło- nizowania na zdobytych terytorjach RZYM. Agencja Stełani podaje! 
następujące informacje zterenudzia- skiej donoszą, że oddziały. tubylcze sądownictwa cywilnego. 

' ścigają cofające się wojska abisyń-, DESSJE EWAKUOWANE 

« m | 

Eroncuski plan pokoju | 54 
skie na -południe od Kwioram. Wśród | PRZEZ ABISYNCZYKÓW. 

‚ Z. Gondaru. donoszą: Wi czasię 
żąda utworzenia armji przy Lidze Narodów „operącyj w okolicach miasta patroi bogatej zdobyczy, w ręce wojsk wło- _ BERLIN: Korespondent Niem. 

PARYŻ. Agencja ' Havassi+ donosi „że włoski znalazł 2 działa nowoczesne, skich wpadła czarną limuzyna, bę- Biura lnf., który na samolocie wlos- 
śebwiodź ia z AU kilkadziesiąt karabinów i skrzynkę z dąca. przypuszczalnie . osobistym sa kim przeleciał nad frontem pomię- 

MARCELINA z SZACHNOW 

Jizefowa Poklewska-Kozielłowa 
opatrzona Św, Sakramentami, po krótkich, ciężkich cierpieniach, zasnęła w Pana 

dn. 5 kwietnia 1936 r. w Wilnie, w wieku lat 62. 
Pogrzeb odbył się w grobach rodzinnych w Dryświatach, w Brastaw* 

akiem, 7 kwietnia 1936 r. 

Q czem zawiadamiają w głębokim smutku 
Mąż, córka, synowie, siostra, brat, zięć i wnuk. 
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zawierająca francuski plam pokoju, zostanie 
przckazana Radzie Ligi Narodów i przy- 2 "e я 1 2 4000 - talarów, stanowiącą, jak zdaje miocl negusa. Wiłoskie straże dzy Kworam i Dessje, stwierdza, że mieckie zawierać ma konkluzje, iż memo- OR |" OŁ po NE šio, ės эна т sj ‹ pr Coz eg ja się 1 A z na, ea ui z ar i trupaźni 

randum niemieckie stanowi negatywną od- francuskic oła miarodajne zachowują “ “2 ы an. : ga : Ą najdują 4 Ponai о] 28 ; ; POZ MA az) powiedć xa wpibadyijj 1 ok teliowitę robienie io irsta iii Z Gorrahei donoszą: . Wiczorajsze ległości 50 Iklm..od Kworam. W wal- żołnierzy abisyńskich, a niewielkie 
bombardowanie Sassabaneh było po- 
stłanowionę ze. względu na koncen” 
trację sił. zbrojnych . abisyńskich w 
tem mieście. Pomimo złych warun- 
ków atmosferycznych, eskadra lotni* 
cza, lktóra wystartowała w.Gorrahei, 
dotarła do- Sassabaneh, zbanbardo- 
wała. obozawisko .pod..miastem;.. ba- 
terje « przeciwlotnicze . i fortyfikacje. 

kach „nad. jeziorem Asziangi wzięli oddziały abisyńskie znajdują się w 
udział również włajownicy zę szcze” ucieczce. Korespondent nigdzie nie 
pu.Hasbo Galla, którzy przeszli na dostrzegł śladu wielkiej armji. negu- 
stronę włoską, uczestnicząc obecnie „sa. Wojdka wdzskie szybko posuwają 
w pościgu wojsk abisyńskich. Bom- się w kierunku Dessie, które w ostat- 
bardowanie powietrzne resztek armji nich godzinach zostało „ewakuowane 
negusa tnwa. przez Abisyńczyków. 

Marszałek Badoglio, w charakte- 
wysokiego. komisarza Afryki 

skich. W piątek min. Flandin ma zażądoć 
*ed rządu brytyjskiego; włoskiego i belgij- 
skiego, aby ponownie rozważyły wytworzo- 
mą sytuację, przyczem prawdopodobnie bę- 
dzie nalegał na utrzymaniu w mocy zakazu, 
zawartego w traktatach wersalskim i loczr- 
meńskim, dotyczącego fortyfikowania Nad- 
renji Pozatem min. Flandin domagać się 
będzie kontynuow nia rozmów pomiędzy 

plsnu pokoju, Wiadomo jedynie, że doku- 

ment ten zawiera około 25 punktów, Wedle 
posiadanych iniormacyj, plan polega prze- 
dewszystkiem na wzmocnieniu zbiorowego 
bczpieczeństwa w zakresie wyłącznie euro- 
pejskim. Zalecenia tego rodzaju paktu eu- 

ropejskiego byłyby w czasie pokoju oparte 

na wojsku poszczególnych państw, oddanem 

do dyspozycji Ligi Narodów i gotowem do R 
sztabami genera nemi, Odpowiedź francuska 
ustala wyraźny podział pomiędzy sprawami, 
podniesione::: przez mocarstwa locarneń- 

„skie, a spr wami, dotyczącemi nowej orga- 
nizacji pokoju. Odpowiedź składa się z 2-ch 

ewentualnej natychmiastowej akcj. Plan 

ma zawierać również sugestje, dotyczące, 
rozbrojenia. Data opublikowania obydwu 
dokumentów, stanowiących odpowiedź iran-! 

cuską, nie jest znana, lecz przypuszczainie 

  

Liga znowu radzi 0 sonkciach 
części: 1) zostanie wystosowana pod adre- 
sem rządu angielskiego, drugą natomiast, * 

NA ŚWIĘTA | 
ŻĄDAJCIE ZNANE 

OINA, MIODY | SZAMDANY 
H MAKOWSKIEGO 

z*KRUSZWICY 
Min. Eden ciągle jeździ na koniku 

sankcyjnym 
RZYM Według paryskiego ko- Francja mianowicie opowiada się za 

respondenta „Lavoro Fakscista' w poiednaniem. Francja jednak nie o- 
Paryżu przewidują, iż min. Eden pierałaby się może ewentualnemu 
zmierzać będzie w Genewie do roz” zaostrzeniu sankcyj antywłoskich, 
szerzenia  sankcyj  antywłoskich. gdyby jednocześnie mogła otrzymać 
Wobec tych zamierzeń, stanowisko |od Anglii odpowiedni ekwiwalent 
Francji jest takie same, jak dawniej, przeciw Niemcom(.!) 

Apelacja © sprawie natodowców 
łódzkich 

ŁÓDŹ. W związjku z wyrokiem powiedzieli wniesienie skargi apela- 
naapl. Siemaszikę i tow. w Łodzi, za- cyjnej. 
rówmo prokurator jak i obrońcy za-: 

AUREUS A ROA Z TINA VEIDAI 

ukaże się ona w dziennikach środowych. LONDYN (Pat). Korespondeat.dy- 
płómatyczny :„Daily Herald przewi* 
duje, że komitet -13-tu „zažąka; przę- 
dewszystkiem cd Woch: natychmia- 

"stowego. zaprzestanią używania ga* 
zów trujących i. bombardowania 
„otwartych osiedli ludzkich, Istnieje 
również. możliwość, że komitet do- 
magać się będzie od Włochów na 
tychmiastowego przerwania działań 

$ 

wrogich na * czas= tnwanią. rokławań | 
poko owych pod. auspicjami Ligi Na- 
rodów. W. razie/wysunięcia tej k'we- 
stji i niezadowalającej odpowiedzi 
Włoch, nastąpiłoby, zwołanie. komi- 
tetu 18-tu, celem wprowi ią. wi 
życie sankcyj naftowych. 

Prezydent Hiszpanii 
żamorra ustąpił: 

MADRYT (Pat). Po dłuższej. dyskusji, 
w ' której wzięli udział * przedstawiciele 

j zzystkich stronnictw, przystąpiono do ;ło- 
sowania nad wnioskiem, zgłoszonym : przez 
posłów, należących - do Frontu Ludowego. 
Wniosek ten, uznający, iż powtórne rozwią- 
zanie Kortezów „nie było konieczne”; w ra- 
zie uzyskania absolutnej większości, mu- 
siaiby pociągnąć za sobą ustąpienie prezy- 
denta Zamorry w myśł 81 art. konstytucji. 

Za wnioskiem wypowiedziało się + 238 
głosów, przeciwko -wnioskowi 5 głosów. Po- 
wstrzymali: się od * głosowania. członkowie 
rządu, monarchiści, regjonaliści. katalońscy, 
radykali i ludowcy. 

Reuter donosi, że Zamozra- już ustąpił 
ze swego stanowiska,:: 

Huragan zabił kilkuset 

  

  0 czem Pani Pan marzy 
Wróżka z kart, mędrzec z gwiazd wyczytali 
I by ziścić pragnienia pięknych Wilnianek Wilnian, 
Taką radę KŁÓDECKIEMU dali: 
Chcesz mieć klijentów-gości? — sprowadź. wiele nowości: 

, nawiedził pięć 

ludzi w Ameryce gf 
NOWY YORK. Pat. Orkan, który ° 

udniowych stanow | 
pociągnął za sobą kilkuset. ofiar dudz | 

Co się tyczy narad państw łocar- 
neńskich, to będą one, zdaniem ko- 
responmdenta, nieobowiązujące i żad- 
na: decyzja. nie zostanie powzięta. 
Według poglądów. rządu brytyjskie 
go, obydwa plany pokojowe, tj. plan 
Hitlera i plan Flandina są tak szero- 

iko zakrojone, że byłoby rzeczą nie- 
możliwą i niestosowną dla 4-ch mo- 
carstw, aby w tej sprawie same one 

zięły decyzie. Zdaniem rządu 
! bnytyjskiego, o wiełe rozumniej by- 

łóby odesłać oba te plany i wszyst- 
kie R w nich sprawy, do 
Ligi 
łanego w. tym celu pod auspicjami 
Ligi, a dopóki to nie nastąpi, nie- 
zbędny. .jest okres spokojnego prze- 
studjowanią wszystkich prob! w, 
które wchodzą w grę. W każdym ra* 
zie, według rządu, brytyjskiego, żad- 
ne śpięszne decyzje. nie. mogą być 
powzięte. 
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"| Z DWUSKRĘTNYM DRUCIKIEM 
Fi] CECHOWANA „DEKALUMENACH 

arodów, lub do organu, powo- | 

[JCJEJEJFJEJEJ EJEJEJEJEJEJEJCJEJEJEJE 

<w największym 

SZCZAWNICKA . MAGDALENA 
usuwa nadmiar kwasu w żołądku. 

NN RTN RAIN E AIA sea a A RB 

POWSZECHNA MOBILIZACJA“ 
W ABISYNJL 

LONDYN. P. A. T. zamieszcza nastę- 
|pujący komunikat e sytuacji na frontach 

Abisynji: 
Haile Sellasie oglosii powszechu4 mo- 

bilizację, powołując do szeregów wszyst- 
kich, zdolnych do noszenia broni, mężczyzn, 

którzy. jeszcze dotychczas nie zostali wią- 

czeni do armji. Heile Sellasie czyni ostatni 
wysilek, by powstrzymać wojska włoskie, 
które szybkiemi marszami posuwają się w 

kierunku południowym. Jedna z  koluma 
włoskich znajduje się w odległości zaledwie 

125 km. od Dessie, któręgo zajęcie jest. ocze- 

kiwanę, 
W ręce Włochów dostał się poważny 

| łup, m. in. zagarnięto radjową stację na- 

dawczą, która pozwalała na komunikowanie 
się z Addis-Abebą i na koordynację ruchów 
wojsk abisyńskich. Zajęcie tej stacji uczyni 

 abisyńskie informacje z frontu półaocnego 

' jeszcze rzadszemi. 

| Na froncie południowym padają silne 
„deszcze, które prawdopodobnie opóźnią 
| ofenzywę gen.. Graziani. 
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ŻARÓWKI 
Radjoodbiorniki 

ELEKTRIT 
Akumulatory 

i Radjosprzęt 

  

    
     

wyborze 
Bluzek, krawatów, torebek, szali, 
P w mei” w modnym wiosny kolorze: 

przysłużysz 5 u wspaniali 
Odtąd uach k każdy adres у 

m= J, KEODECKIEGO — 
ZAMKOWA 17, 00 choe wasystko tam: 
I spędai weoselo, radośnie Święta. кч 

| kich, których liczba w różnych do- | 
! niesienach waha się od 200 do: 500, ! 
_ oraz. ponad 1000 „rannych. Wiele. ty- | 
sięcy ludzi pozostało bez dachu. aad' 
głową. . Straty. matesjalne sięgają kil- 
ku miljionów dol. W, miejscowości 

pr у 

| Sainsvillę:na.;Florydzie: padło. 139, k 
| zabitych Iš m Rat 

      

   

   

    
DACT TPIENYTZY I k Aika ać poleca” 

Firma MICHAŁ GIRDA 
: Wilno, Zamkowa 20, tel. 16-28. 
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Zdusić miedzynarodo wą hydre! 
0 walce z komunizmem 

Gazety przyniosły wiadomość o stwem, przytem mie sporadycznem, 

mąsowych aresztowaniach działaczy 
komunistycznych w: stolicy: i na pro- 
wincji. Lista obejmuje 600 nazwisk , 
z małemi wyjątkami żydowskich. 
Nic w tem szczególnego. Obławy 
na komunistów powtarzają się co- 
roćznie lo tej porze, tj. przed 1-ym 

cizny bolszewidkiej w mózgi naszej 
inteligencji, a zwłaszcza młodzieży. 
Odbywa się ono, powtarzany z naci- 
sikiem, jawnie i bezkarnie. Dość rzu- 
"cić okiem na kioski z gazetaini: z 
dnia na dzień, z tygodnią na tydzień, 

maja. Przewaga ogromna: nazwisk rośnie i potężnieje lawina pism, pi- 

semickich wśród agitatorów bolsze- semek, perjodyków, eiemeryd, - jed- 
wickich także nikogo nie dziwi. War modniówek w duchu bolszewickim, 
to jednak zastanowić się nad jed-!o wspólnym froncie, wymierzonym 

nem ciekawem a niepokojącem zja-, przeciw religji, przeciw  marodowo- 

wiskiem. ma? R o wk Kto 
pr ^ R aje, kto re je, kto ila te 

Mamy > na myśli mianowicie | pppoczty ias ka Gina ia 

zupełną beżkarność propagandy bol kto: fuad Czar ałolnie władz 

szewickiej w literaturze i w prasie. e O SZ ) 
; + to groźne  zjawiskio? 

Wydawnictwa, szerzące u nas psy- Eora ‚ I 
chozę bolszewizmu (bo_niewątpli-| apa jajaj "Olo. na półkach 
wie istnieje psychoza  komiunistycz- У ). + na p 

na wśród inteligencji), są często na. księgarni, na stole 'w czytelni, nowe 
, : jksiążki, przeważnie tłómaczone. Z 

wet popierane, ba, subwencjonowa- ; ат ‚ (AE 
‚ ! p rosyjskiego, francuskiego, emięc- 

SE i simas Došė PrZypOm: | iojo, fa znów weń kė A oczy 
nieć eławetny „numer sawiecki” | szczególne - zjawisko. - Wszystkie 
subwencjonowanych przez M. S. Z. 
„Wiadomości Literackich oraz naj- 
świeższy skandal z tendencją pro- 
bolszewicką w „Płomyku”, organie 
Związku «Nauczycielstwa Polskiego, 
przymusowo prenumerowanym przez 

rodziców dlą dziatwy szkolnej. Jeśli 
wichrzenia agentów bolszewji grożą 
POWY nielbezpieczeństwem «w 
masa udowych, nękanych bezro- й й 2 
bociem i skłonnych do wybryków, Redukcja poborów, otrzymanych 
czego świeżym dowodem są krwawe !Z kasy państwowej, dokonana po re- 
zajścia w Krakowie — to, jednak konstrukcji rządu w listopadzie r. 
większem: jeszcze _ niebezpieczeń- jub., nierówniomiernie dotknęła 

| czystksk. Poszła ona po linji mniej 
szego oporu i była najbardziej do- 

| tkliwa dla kieszeni emerytów, k'tó- 
„rym obcięto uposażenie: w dn. 1 
grudnia o 8 przeszło procent i «w dn. 1 

pół procent (razemi 

|dzieła autorów bolszewickich albo 
,bolszewizujących wnet są tłumaczo- 
ne, pośpiesznie wydane i masowo 

W razie przeziębienia, śrypy, zapalenia 
gardła, migdałów, przy bólach nerwowych 
i łamaniu w kościach, należy dbać o co- 
dzienne, regularne wypróżnienie i w tym = 2 
celu używać pół szklanki naturalnej wody stycznia о 21 
gorzkiej Franciszka-Józefa. Zalec. przez lek. ' 10,9 proc.). 

  _ 
Proces Hauptmanna 

„ Wiobec licznych zapytań Czytel- cmentarz i. wypłaca nieznanemu 
ników podajemy pokrótce przebieg osobnikowi 35.000 dolarów w: banik- 
procesu Hauptmanna, notach, których numery zostały 

Początek całej sprawy sięga przez pułkownika zanotowane i po- 
1932 r. dane do wiadomości policji i ban- 

1 marca 1932 r. społeczeństwo |lklów. й 
12 kiwietnia 1932 r. /W lasku w 

odległości 7 kilometrów od posiad- 
łości plk. Lindbergha znaleziono 
przykryte lišėmi zwłoki dziecka: Le- 
karze, a następnie Lindbergowie, 
stwierdzili, iż są to zwłoki małego 

amerykańskie a z niem, cały świat 
zostały zaałarmowane nieprawdopo- 
dolbną wręcz wieścią, że z willi Lind- 
bergha porwanc jego -20-miesięczne- 
go synką — Złoczyńcy zostawili w 
polkoju list, „w którym domagają się 
50.000 dolarów okupu za oddanie Lindbergha. 

dziecka, 1 maja 1933 r. Jakiś człowiek, 
2 kwietnia 1932 r. dr. Condon,|podający się za ). Faulknera  usito- 

zagadkowy przyjaciel płk.  Lind-|wał zmienić w. nowojorskim Federal 
bergha , otrzymał list, w którym 
„kidnapper” poleca mu wypłacić 
okup osobie, którą zjawi się w nocy 
na cmentarzu Condon, udaje się na 
Et V i ta TICO TANK ERRADSZYAAE | 

Ciągnienie pożyczki 
inwestycyjnej 

W. poniedziałkowem  ciągnieniu 
3 proc. Pożyczki Inwestycyjnej II 
emisji ważniejsze wygrane padły na 
numery następujące: 

ZŁ. 200.000 — Nr. 32 S. 21135. - 

Reserve Banlku 3.000 dolarów. — 
Były to bankinoty z numerami, zano- 
towanemi przez płk. Lindbergha. 
Stwierdzono  tyllko žė nazwisko 
Faulknera było talszywe. ` 

15 września 1933 r. właściciel 
stacji benzynowej zgłosił się do po- 
licji z banliknotem  20-dolarowym, 
wręczonym 'mu za benzynę przez ja- 
ikiegoś człowieka. Rysopis odpowia* 
dał wyglądowi Haupiimanna. ! 

18 września 1933 r. Brunon Ry- 
įszard Hauptmann zostaje aresztowa- 

Zi: 50.000: Nr. 24 S. 12387. jny pod zarzutem porwania i zabicia 
ZŁ. 25.000: Nr. 47 S.'21.770. idziecka Lindbergha. Podczas rewizji 
ZŁ. 10.000 Nr.23 S.6034 30—21046 w jego domu policja wylkryła pod 

  
35—14626 .46—21593 50—14462. 

Czy to będzie rzucane na rynek, 

lecz stałem, jest sączenie jadu tru- plugawy Erenburg, czy łaszący się: 
Sowietom Alleksy Tołstoj, czy ko- 
miunizujący Francuz Malraux, czy 
|wypędzeni z Berlina pisarze, ba- 
„kterje zgnilizny moralnej i bolsze- 
„wickiego judzenia — to wszystko, 
|przyswaja się galopem, skrzętnie się 
fHłómaczy, gorliwie się  kioliportuje, 
pod 'obojętnem okiem czynników 
'miarodajnych w oficjalnej prasie, 
krytyce i literaturze, Tak szerzy 
!się zaraza, tak spływa trucizną — 
| zgóry... I to już trwa długie lata... 

Cóż w tych warunkach znaczy 
|wyłapanie i wsadzanie do kozy kil- | 
'kuset  agitatorów komunistycznych 
'w przededniu 1-go maja? Represje 
| policyjne w tym ciasnym zakresie, 
bez jednoczesnej, energicznej, zde- 
cydowanej akcji przeciw stokroć 
groźniejszej propagandzie literackiej, ; 
intelektualnej, teatralnej, prasowej, 
bez jednoczesnej kontrofensywy ide- 

owej w literaturze, w prasie, w te- 
atrze — takie" represje nie mogą 
być skuteczne. Tu potrzeba walki 
ideowej. (Kap) 

Jednak szczególnie bolesna była 
ostatnia redukcja, dokonaną w dn. 1 

kwietnia. Nie dotyczyła ona copraw- 

da wszystkich emerytów, lecz jedy* 

nie tych, co przed przejściem na 

"służbę państwową polską pracowali 
'bądźto- w państwach zaborczych, 

bądźto społecznie i zawodowo. W 
(zasadzie obcięcie to wynosiło 25 
procent czasu pracy w tym przed- 
polskim okresie. Jednak  praktycz- 

nie zapanował tu istny chaos i wie- 

czasem 2 lata, 'kiedyindziej zaś trzy, 

od 10 lat obcięto również trzy, od 

sześciu — tylko jeden ifip. Nie ulega 

tedy wątpliwości, że muki tu nastą- 

pić rewizja. Zresztą same płodstawy 

ltej ostatniej redukcji mają być zre- 

widowane urzędowo, czem się zajęła 

osobna: komisja przewodnic- 
twem wice-ministra Lechnickiego. 

Nie wiemy, rzecz jasna, w jakim 

kierunku pójdzie ta rewizja, jednak 

nastręczają się tu tego rodzaju re- 

flelksje. Oto praca, poprzedzająca 

służbę państwową polską, winna być 

zróżniczkowana.  Przedewszystkiem 

należy rozróżnić pracę, pełnioną 

poza terytorjum państwowem i hi- 

storycznem. polsikiem od pracy, wy- 

Ikonywańej na tym terenie. Boć to 

ta ostatnia służyła przecie społe- 

czeństwu- polskiemu, gdy ktoś — рга- 

oujący w jakiejś Samarze czy: Trie- 
ście. nie „miał do czynienia z żywio- 

łem polskim. *- 
Ale także i praca, wykonywana 

na. terytarjum polskiem, nie powinna 

być traktowana  ryczałtowo. Na 

opuścił go 
Nienotowany dotychczas w kronikach 

morskich wypadek zdadzył się na pokładzie 

statku „Canada”, płynącego z Freetown w 

my np. że od 14 lat pracy obcinano | 

Nowa ofenzywa | 

į 
| PEKIN. Pat. Wojska czerwone 
jskoncentrowane w rejonie Hsing 
Hsien na północ od Taiyuan wiar- 
gnęły na terytorjum prowincji Sui- 
yan. Dzienniki japońskie w Chinach 

' północnych z naciskiem podkreślają 
że wojska czerwłone zagrażają, pro- 

twincji Hopei. Sen. Matsumoro na- 

1 

Nie będzie procesyj 

Jak się okazuje, tradycyjne pro- 
cesje, które co rdku odbywają się w 

Wielkim Tygodniu we wszystkich 

| miastach hiszpańskich, w roku bie- 

|żącym częściowe nie odbędą się. 

, Organizatorzy procesyj w miastach 

| Murcia, Kartagina i Lorca, chcąc u- 

|niknąć niepotrezbnych i gorszących 

tekscesów ze strony żywiołów  bez- 

| Udział Polsk 
| 
| 
| W.lipcu i sierpniu odbędzie się w 

| Szanghaju wielka międzynarodowa 

  

Redukcja emerytur 
szczególną tu uwagę zasługuje praca 
nauczycielska, zwłaszczą ta, odby- 
wana w ramach szkolnictwa polskie- 
$0 czy to w b. Galicji i na Śląsku 
Cieszyńskim, czy na terenie b. Kró- 
lesttwa Polskiego, czy też, co nas tu 

tw Wilnie najżywniej obchodzi, na 
Kresach Wschodnich, gdzie od r. 
1906 uczono już języka pilskiego w 
szkołach średnich, zaś lod r. 1915 
„powstało 'wszechstronnie zróżnicz- 
| kowane szkolnictwo polskie, które 

za okupacji niemieckiej,  bolszewic- 
kiej i litewskiej, oraz w czasach Za- 
rządu Ziem Wschodnich i za Litwy 
Środkowej funkcjcnowało w najtrud- 
niejszych warunkach naogół normal- 
nie przy ogromnej odpowiedzialności 
i z wielkim wysiłkiem. Jeżeli wogóle 
ta praca ma być odróżniona od służ- 
by państwowej polsikiej, to chyba 

więcej jeszcze warta, niż tamita, 
Dowiadujemy się, že prof. Stani- 

sław: Kościałkiowski, inicjator i głów- 
ny organizator sdkolnictwa polskie- 
go w Wilnie, złożył do władz memor- 
jał w tej sprawie, tłumaczący po“ 
ikrzywdzenie tej części nauczyciel- 
stwa, (któremu lata 1906—1921 po- 
czytywane są za mniej ważne, niż 
późniejsze. Przypuszczamy, że me- 
morjał ten zasłużonego działacza 
społecznego dotrze do komisji p. 
Lechnickiego i będzie przez nią 
wzięty pod uwagę, co powinno usu- 
nąć jaskrawą  niesprawiedliwość, 
iktóra dotknęła nasze nauczycielstwo 
owych czasów, będące dziś już prze- 
|walżnie na emeryturze, 

  
| 

AIA DR TT TI ROS LAS ATRI 

Bogaczem wsiadł na okręt— 

| 
Sierra Leone do Marsylji. Na pokład stat- wraz z drugiemi na zwiedzanie miasta, po- | nych Francji, 

nędzarzem 
wartości około miljona franków. Był to 

cały jego majątek. W Algierze towarzystwo 

wysiadło na ląd. George Michel udał się 

tylko jakia szczególnie zaszczytna i, 

ZŁ. 5.000: Nr. 4 S. 9591, 11—8785 
13—11623 16—20313 30—20324 34— 
21850 38—2989 40—8333 -42—1410 
42—17213 43—7667 50—4153. 

podłogą schowek, a w nim 14.600 
dolarów; mimery na nich stwierdza- 

ją, że pieńiądze pochodzą z ok: 
za małego Lindbergha. ' 

ku wsiadł właściciel kopalni djamentów w zostawiając swój skarb w dobrze zamkniętej 

Afryce, George Michel, który wiózł w (skrzyni, Jakież było jego przerażenie, śdy, 

skrzyni * kilkadziesiąt sztuk djamentów 1 wróciwszy z wycieczki, skrzyni swej nie 

drogich kamieni oraz pył złoty, ogólnej znalazł na zwykłem miejscu. Okazało się, 

wojsk czerwonych - 
zagraża Chinom północnym 

stępca gen. Doihara oświadczył 
dziennikarzom japońskim, że  nie- 
bezpieczeństwo zagrażające ze stro- 
ny wojsk czerwonych powoduje ko- 
nieczność przyśpieszenia zawarcia 
sojuszu  wiojskowiego chińskio-japoń- 
skiego w Chinach północnych. 

Pod terrorem komunygź ; | 
w Wielkim„Tygodniu 

w Hiszpanii 
bożniczych i komunistycznych poda- 
ły do wiadomości publicznej, że uro- 
czystości te, które zazwyczaj ścią- 
gały liczne rzesze, nie będą miały 
miejsca w tym roku. 

W Sewilli, gdzie podobno władze 
bezpieczeństwa przyrzekły nadzór i 
opiekę, procesje się odbędą. (Kap) 

i w wystawie 
międzynarodowej w Szanghaju 

wystawa handlowa, pierwsza tego 
rodzaju imipreza.w Chinach. Polska 
izba handlowa w Szanghaju posta: 
nowiła wziąć w niej udział, urządza* 
jąc stoisko polskie. 

Wobec tego, że wystawa ta mo- 
że oddać duże usługi propagandzie i 
wprowadzeniu  "uwarów polskich 
nietylko na rynek chiński, ale rów- 
Inież na inne rynki Dalekiego Wscho- 
tdu. Izba przemysłowo handlowa w 
Warszawie zwróciła się ido szeregu 
polskich firm eksportowych branży 
,włókienniczej, odzieżowej, konserw 
„mięsnych, jarzynowych i owiodowych 
! огах do przedsiębiorstw produkują- 
cych artykuły sanitarne, chemiczne 
oraz maszyny włókiennicze i komu” 
nikacyjne z projektem wzięcia u- 
działu w 'tej wystawie w drodze 
przesłania polskiej izbie handlowej 
w Szanghaju najnowszych  kolekcyj 
wzorów swych wyrobów, iluistrowa- 
mych katalogów w  językiu angiel- 
skim, cenników: itp. 

Margines 
Paryski tygodnik „Lu'* przytacza 

szereg opinij o wiojnie i pokoju, wy- 
powiedzianych w 1913 roku, Oto 
kilka z nich: 

„„Naród może być prawdziwie poko- 
jowo nastrojony tylko wówczas, gdy jest 

przygotowany do wojny. ..Nasze słowa © 
pokoju i ludzkości tem łatwiej będą wysłu- 
chane, im bardziej będzie wiadomo, że je- 

steśmy uzbrojeni i zdecydowani”. (Poincarć 
20. IL 13). 

„Niemcy wzmacniają swe siły zbrojne 
nie' w celach wojennych, ale właśnie dla- 

tego, że chcą pokoju*. (Bethmann-Holweg 

w odpowiedzi Poincarćmu). 
„Niemcy wzmagają swe siły lądowe i 

morskie z szybkością, która tak $wałtow- 

nie zaczyna ciążyć na ich zasobach finan- 
sowych, że tylko bardzo niedaleka wojna 

mogłaby ten pośpiech usprawiedliwić”, (J.C. 
, Rickett w Izbie Gmin 9. VII. 13). 
) „Olbrzymi wzrost zbrojeń w Europie, 

(uczucie niepewności i lęku, które zbrojenia 

| te wywołują — wszystko to czyni wojnę 
|nieuniknioną“. (Pamiętnik lorda Greya, u- 
stęp pisany w 1913 roku). 

Kronika telegraficzna 
** Narady przedstawicieli sztabów głów- 

Belgji i Anglji rozpoczną się 

w Londynie 15 kwietnia. 

** Austrjackie władze celne wykryły w 
jednym z wagonów na stacji w Linzu trauas- 

port karabinów. Chodzi tu zapewne o broń 

  

  

  

  

2 stycznia 1935 r. sąd przysięg- 
łych w Flemmington „ Wer” 
dylkt, stwierdzający: „Uznajemy Bru- 

Zł. 2.000 Nr. 5 S.2177 7773 8632 
10445 22688 Nr. 26 S. 453 4048 5842 

Nowości wydawnicze 
"Nowy zeszyt „Prasy*, Wyszedł z 

że, w czasie jego nieobecności, ktoś zakradł dla komunistów. Przesyłka była wysłana z 

się do kabiny, otworzył skrzynię i zabraw- Finlandji do Węgier. 

szy jej cenną wartość, pustą skrzynię scho- ** W Wenecji grupa 60 obywateli ru- 

wał pod łóżko. 16386 18510. nona Ryszarda Hauptmanna winnym 
ZŁ 2.000: Nr. 20 S. 1043 8071 mordu pierwszego stopnia”. Trybu- 

4793 10163 15550 Nr. 24. $. 4004 nał wydaje na Hauptmanna wyrok 
5176 7387 9939 12850. Nr. 39 S. 971 
1719 5363 6557 7721 8144 8870 10512 
11017 11228 12418 12521 17323 18860 

śmiienci. 

Od tej pory aż do krytycznej no- 
cy 3 lkwietnia w: celi śmierci, ocze- 

20666 Nr. 43 S. 2016 2269 8705 14016 kiwał Hauptmann na wykonanie wy- 
15768. roku. 

druku marcowy zeszyt miesięcznika 
„Prasa”, poświęconego sprawom 
prasowym i wydajwniczym. 

z zawiera treść następującą: 
Stanisław Kaziuk — O nową u- 

stawę prasową; Posiedzenie Rady 

Kapitan statku przypuszcza, że złodziej 

może znajdować się tylko na statku, gdyż 

po wyjściu pasażerów nikt ze statku nie 

wchodził na ląd, ani też z lądu na statek. 

Wszystkich pasażerów okrętu poddano 
skrupulatnym badaniom, jednak bez skutku. 

ZUW GOOD AZORYKON OWN OAS 
= NA ŚWIĘTA! NA WIOSNĘ! NA LATO! 

A Ostatnie nowości w dziale obuwia / 
a 

bok Wytwórnia obuwia W. NOWICK 
: Wilno, Wielka 30 

modne ghandjówki, wycinanki, opanki, sandałki, rzymki, obuwie brezentowe, teni- 
sowe, treningowe, gimnastyczne, spacerowe, wizytowe, balowe. 

11.80 OBUWIE DZIURKOWANE 11.80 
Największy wybór rannych pantaśli. 

Prosimy oglądać nasze w ystawy, sprawdzać ceny, 

MMM I 

Wyrok na fałszerzy franków 
SOSNOWIEC. - Wczoraj popołu- kowych banknotów. Wszyscy człon- 

dniu Sąd Okręgowy w Sosnowcu | kowie szajki zostali skoki a 2 do 
ogłosił „wyrok 'w sprawie. szajki fał- |6 lat więzienia. A As 
szerzy i kolporterów 500 i 50 fran- 

Ё 
F U

D
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Głowiński — Przedsiębiorstwa pań- 
stwowe a reklama prasowa; „Od- 
państwowienie drukarstwa''; Organi- 
zacje dziennikarskie; Prace Polskie- 
go Związku Wydawców; Kronika 
krajowa: Państwo a prasa; Papier; Z 
życia prasy; Różne. Ustawy i nozpo” 
rządzenia dotyczące prasy: O odpo- 
wiedzialniaści za treść wiadomości 
prasowych. Prasa na szerokim 
świecie. 

Cena zeszytu 1 zł. Do nabycia w 
admimistracji  „Prasy” (Warszawa, 
Krakowsike Przedmieście 40 m. 11), 
Ww rwiększych księgarniach i kjoskach 

Prenumerata roczna ,„Prasy'' wy- 
nosi: w lkraju zł. 10.—, zagranicą zł. 
12.—; prenumeratę "wpłacać imožna 

ma konto rozrachunkiowe Nr. *751, 

Warszawa 1.   
Nadzorczej T-wa „Ruch' S Przeszukiwanie kabin również mie dopro- 

z da „Pa sanok wadziło do wykrycia schówka zrabowanego 
„Gazety yūskiej'; raniciSZ skarbu. Być może, że skarb został ukryty 

w którymś z dolnych pokładów w trudno- 

dostępnych zakamarkach statku, albo też 

przymocowany do boi i wrzucony do mo- 

rza, skąd wyłowić go mogli ewentualnie 
wspólnicy złodzieja. 

George Miche!, który w Freetown .wsia- 
dał na statek jako bogacz, opuścił go w 

Marsylji nędzarzem. 

Rabini litewscy 
bgędą ezaminowani 

Według wiadomości otrzymanych 
z Kowna, na mocy nozporządzenia 
litewskiego ministra oświaty, wszys” 
Icy rabini na terenie Litwy, zostaną 
poddani egzaminowi przed urzędo- 
wą komisją z geografji'i historji. 
Egzamin odbywać się będzie w języ- 

liku litewskimi. 

  

  

muńskich udała się do sekretarjatu wenec- 

kiej organizacji faszystowskiej i na znak 

protestu przeciwko sankcjom, wręczyła 60 : 

baniek z maltą, przybranych w rumuńskie 

barwy narodowe, 

** W nocy z poniedziałku na wtorek 

nieznani sprawcy dokonali zamachu dyna- 

|mitowego na pociąg Veracruz—Meksyk. Pa- 

rowóz, wagony pocztowy, towarowy i 2 

pullmanowskie spadły z mostu do prze- 

paści. Liczba zabitych wynosi od 70 do 90. 

Pociągiem jechali uczestnicy kongresu 1zą- 

dzącej w Meksyku partji komunistycznej. 

— Dyrekcja policji w, Mor, Ostrawie 
zarządziła konfiskatę czasopisma „Polacy 

zagranicą", które jest organem Światowego 

Związku Polaków, za notatkę, ilustrującą 

prześladowania ludności polskiej na Śląsku 

Cieszyńskim. 

** Rząd włoski ponowił zapewnienia, 
udzielone Wielkiej Brytanji w październiku, 

że miasta Addis-Abeba i Diredaua nie będą 

bombardowane. 

** Wdowa po pisarzu angielskim Gals- 

worthym wniosła skargę sądową przeciwko 

wydawcy tłómaczeń dzieł jej męża na język 

czeski. Według skargi, przy obliczaniu ho- 

norarjum, wdowa została poszkodowana 

przez firmę wydawniczą na 254.125 koron 

czeskich, 

|



„abu stron: Nietylko ' szlaclicie polski 

"wodėw wolnych i zabierają się do rol- 

“ main Rolland'a mniejszości 

  

NAKAZ | 
RZECZYW,STOŚCI 

Przytoczylišmy wczoraj * wyjątki z 
Tistu komunizującego pisarza francu- | 
skiego, Romain Rolland'a do redakcji 

„Oblicza Dnia". Podaliśmy. również. | 

nazwiska współpracowników . tego 

pisma. Z nazwisk tych, gdzie obok 
masonów i socjalistów figurują jawni 

komuniści, wynika, że pismo służy 

sprawie „wspólnego frontu ludowe- 

go“ i že jest, jakgdyby, urzeczywist- 

nieniem jego na odcinku literackim. 

To też fakt, że organ ten uznał za 
najważniejszą dla siebie i najpilniejszą 

sprawę walkę z antysemityzmem, że 

uczynił z niej swój sztandar, nabiera 

specjalnego znaczenia, rzuca bowiem 

właściwe światło na prawdziwe obli- 
cze aranżerów i reżyserów całej tej 
politycznej imprezy, 

Nie zamierzamy polemizować z Ro- 
main Rolland'em, który nigdy nie do- 
strzegł .w sowieckiej Rosji uciśnio- 

nych, natomiast „z radością i bez za- 

strzeżeń” daje swoje nazwisko „lu“ 

dziom odważnym, usiłującym stawić 

czoło w Polsce ohydnemu antysemi- 

tyzmowi”. Nie zamierzamy tłumaczyć 
mu, na czem polega u nas sprawa ży- 
dowska. Chodzi nam o co innego, 

mianowicie o zwrócenie uwagi społe- 

czeństwa na rolę, jaką pełni „front lu- 

dowy'' w służbie polityki narodowej 

Żydów. 

- żydzi, pragnąc utrzymać się w Pol- 
sce i zachować swoje stanowisko w 
miastach ,które są węzłami nerwowe- 

mi kraju, jego gospodarczemi ośrodka- 

mi i warsztatami cywilizacji, muszą 

dążyć do rozbicia wewnętrznej jedno- 
ści narodu polskiego. Całą ich karjera 

w Polsce od początku polegała na 
tem, że zająwszy miejsce naszych 

warstw średnich, zniszczyli jedność 

społeczeństwa, wznieśli jakgdyby mur. 

pomiędzy naszemi warstwami  histo- 
rycznemi a ludem, zasieli nieufność 
jednych do drugich i zdobyli zaułanie 

nie mógł obejść się bęz Żyda; —ale'i- 
chłop polski znajdował się pod jego 
wpływem. Dzięki temu Żydzi, sta- 
wali się mniej lub bardziej widocznie: 
regulatorami naszych / stosunków 
wewnętrznych i. inicjatorami wielu 

ważnych dla losów. narodu przedsię- 

wzięć. : 

Obecnie, dzięki odbudowaniu pań- 
stwa i dzięki rozrostowi nacjonalizmu, 
naród nasz zaczął się ponownie łączyć 

wewnętrznie. Coraz szybciej zacieśnia 

się on w jedność moralno - polityczną 

i usiłuje dostosować do tego swoją 
wadliwą strukturę społeczną, Następ- | 
stwem tego jest żywiołowe parcie do 
objęcia w faktyczne i pełne posiada- 

nie swojego kraju, do odebrania swo- 

ich miast i miasteczek, do przywróce 

nia swojemu *życiu politycznemu, g0- 

spodarczemu i kulturalnemu czysto 
polskiego charakteru, 

Żydzi czują się zagrożeni. Widzą 

beznadziejność swojej pozycji į chwy- 
tają się wszelkich środków, aby za- 

trzymać ten postępujący, naturalny 
proces dziejowy. Z pomocą przycho- 

dzą im koła lewicowe, które, nie zda- 

jąc sobie sprawy z istoty zachodzą- 

cych w Polsce procesów, otumanione 

teorjami walki klasowej i frazesami o 

„postępie“ į „humanitaryzmie“ wprzę- 
gły się całkowicie w rydwań polityki 
żydowskiej, 

Jest cóś potwornego w postawie 

naszych kół: filosemickich, które głu- 

che i ślepe na rzeczywistość, obraca* 

ją się bezmyślnie w kieracie polityki 
żydowskiej, obliczonej na ujarzmienie 

społeczeństwa polskiego i zapanowa- 
nie w kraju. 

W odbudowanej Polsce Żydzi po- 
'siadają 75 proc. nieruchomości miej- 

skich, 80 proc zakładów przemysło- 
wych, 85 proc „handlu i 90 proc. pry- 

watnego kredytu. Zdobyli już zdecy- 
dowaną przewagę w większości za- 

nictwa. Tak wygląda stan posiadania 
„ucišnionej“ i oplakiwanej przez Ro- 

žydow- 

skiej w Polsce. ` 

Czy jaki naród godny - tego imienia,   
| nych, Już samo pojęcie siły i pojęcie 

'nem, tradycji i sebyczajach narodu? 

"dem Europy:. 

Г 

Piszącemu w-chwili obecnej o spra- 
wach polityki międzynarodowej, .. nie 
brakuje tematu. Oto dziś naprzykład 
miałoby się ochotę napisać o decydu- 
jącem zwycięstwie Włoch w:Abisynji, 
lub też o tem, co niedyskrecje. praso- 
we mówią o projektach paktów w sty- 
lu lokarneńskim, jakie podobno rząd 
francuski zamierza przedłożyć Niem- 
com. Zastanowiłem się nad wyborem 
tematu, byłoby mi przyjemnie pisać o 
bohaterstwie armji włoskiej, o sztan- 
darach włoskich powiewających nad 
starożytnym Gondarem, o przednich 
strażach włoskich nad jeziorem Tsana, 
co zapowiada przemiany w położeniu 
światowem Imperjum Brytyjskiego... 
Obowiązek nakazywał się zająć pro- 
jektem nowych.paktów lokarneńskich, 
jaki podobno dojrzewa w komnatach 
na Quai d'Orsay, gdzie błądzi wciąż 
jeszcze tragiczny dla Francji współ- 
czesnej duch Brianda... 
Tymczasem w „Journal des Debats* 

z dn. 4 kwietnia rzuca mi się w oczy 
artykuł wstępny, w którym czytam z 
troską i przerażeniem co następuje: 

— „W Paryżu krąża pogłoski, że my- 
Śli się o postawieniu Polsce pytania co 
do jej intencji w stosunku do Sowietów”. 

A zaraz o kilka wierszy dalej wy- 
jaśnienie, czego ma dotyczyć to py- 
tanie: 
— „Polityka nolska 

tem, czem jest. Nie zawsze wydawało się 
nam, że powinna byłaby być taką, jaką 

jest od paru lat   
    

ZAMIARY POLSKI? 
jest... Lecz, koniec końcem, natura rze- 
czy i więle powodów historycznych i u- 
czuciowych sprawiają, że dwa kraje, 
Francja i Polska, ne mogą się sobą nie 
interesować Nie wystarcza to jednak, by 
stawiać Warszawie jakiekolwiek pyta- 
nia. 

Byłoby naprzykład zupełnym absur- 
dem żapytywać Polskę, czy w razie kon- 
fliktu, byłaby ona skłonna zgodzić się na 
przepuszczen'e wojsk sowieckich, A to 
dla dwóch powodów. Najprzód dlatego, 
że wiemy, iż Polska tego nie chce, co 
jest łatwe do zrozumienia Powtóre dla- 
tego, że to dostarczyłoby Hitlerowi no- 
WYJ. PRAW do sporów procedural- 
nych . 

Sprawa jest poważna, bo „Journal 
des Detats“ należy do szeregu pism 
poważnych i dobrze poinformowa- 
nych! Uważamy tedy za swój obowią- 
zek stwierdzić, że niezależnie od te- 
go, kto dziś w Polsce rządzi, pogląd 
na zeżwolenie wo;skom sowieckim na 
ich przemarsz, jest w społeczeństwie 
polskiem całkowicie jednolity: Jesteś- 

WADWŁOKCWSZWA 

8 - НЕКВАТА 

LYONS'A 
jest WYRÓŻNIANA na całym świecie, 

również w Polsce 

Składy: MARSZAŁKOWSKA 89, 
MAZOWIECKA 5. 

TEOFIL MARZEC 

  

my bezwzględnie, stanowczo i nieod- 
wołalnie przeciwni: takiemu zezwole- 
niu! 3 
Obozem najbardziej : i. najkonse- 

kwentniej frankofilskim w Pol- 
sce jest Obóz Narodowy, powtarzam 
z całem poczuciem odpowiedzialno- 
ści — frankoklskim, to znaczy, jeśli 
jakiekolwiek interesy pozą interesą- 
mi polskiemi nas obchodzą, to w 
pierwszym rzędzie interesy Francji, z 
którą wiąże nas wszystko — zarówno 
rozum jak uczucie. Lecz właśnie Obóz 
Narodowy jest tym, który najostrzej, 
najbezwzględniej, najbardziej stanow* 
czo jest przeciwny dopuszczeniu prze- 
marszu wosk obcych przez: teryto- 
rjum Polski. 

Sądzimy, że Polska musiałaby w ca- 
łej pełni, w całej rozciągłości wypeł- 
nić zobowiązania, wynikające z soju- 
szu, łączącego ją z Francją, Lecz inną 
zgoła rzeczą jest dopuszczenie wkro- 
czenia wojsk sowieckich na nasze te- 
rytorjum. Gdyby nie sprzeciwił się te- 
mu rząd polski, to przeciwstawiłoby 
się temu społeczeństwo polskie. Co 
myśli i co robić zamierza rząd polski? 

Tego — jak zwykle — nie wiemy! 
Uważamy jednak za konieczne uprze- 
dzić opinię publiczną we Francji, że 
opinia polska jest pod tym względem 
absolutnie jednolita. 

S. K.   
  

SIŁA I PRAWO 
Stosunek siły do prawa ; wzajemnie 

prawa do siły, jest od najdawniej- 
szych czasów przedmiotem dociekań 
filozoficznych i prawno - politycz- 

prawa nastręczają mnóstwo wątpliwo- 
ści, które znajdują wyraz w rozmai- 
tych teorjach. Czy siła jest źródłem 
prawa, czy przeciwnie, prawo, porzą- 
dek prawny, są źródłem siły? Czy 
obok siły fizycznej odgrywa rolę ró- 
wnorzędną siła moralna? Czy ustawy 
nadane przez władcę silniejsze są od 
prawa, tkwiącego w poczuciu praw- 

Czem właściwie jest prawo, a czem u- 
stawa? Takie i tym podożne pytania 
rzychodzą nam WEP ilekroć m. 
ujemy rozwiązać ta zagadnienie wła- 
śnem * zobłckiskkih*t Wchodzimy 
wówczas w istny Jo krętych dróg 
i rozważań, z którego nie ma bez-. 

piecznego wyjšcia, ||| 
"Nie są to tylko teoretyczne zaga- 

dnienia, mają one bowiem doniosie 
znaczenie praktyczne. Pamiętamy: tu 
dobrze, jak pochopnie u nas reforma- 
totży życia państwowego i społeczne- 
go powoływali się i powołują nieraz 
na konieczność użycia siły i łamana 
prawa, śdy.to prawo nie odpowiada 
nowym życiowym potrzebom jak łatwo 
wznoszą się oni ponad „przesądy о 
nabytych prawach, 0 formalnościach 
krępujących życie, apelując do sily, 
jako do ostatniej instancji. Doktryne- 
ryzm materjalistyczny sprzymierzył 
się zteorją prawa wojennego, jako 
„istotną racją" w stosunkach pom'ę- 
dzy narodami, aby wspólnie ukuć no- 
we, niebezpieczne prawidła dla współ- 
życia samego narodu. 

Dobrą usługę oddał prof, Roman 
Rybarski nie tylko nauce, ale także 
społeczeństwu, przez wydanie swej о- 
statniej książki pod tytułem „Siła i 
Prawo”, w której zagadnienia powyż- 
sze opracował systematycznie i nau- 
kowo na podstawie głębokich studjów 
i doświadczenia praktycznego. Książ- 
ką ta nie jest dziełem polemicznem, 
przeciwko komukolwiek zwróconem, 
ma charakter ściśle naukowy, a tem 
samem objektywny, nie przesądzają- 
cy zgóry wyników, do jakich dochodzi, 
Jest napisana w sposób jasny i przy- 
stępny, wolny od zbędnego balastu 
naukowego, będzie więc cennym 
przewodnikiem zarówno dla „rządzo- 
nych”, jak dla „rządzących, 

Wedle intencji autora „rozprawa o- 
becna ma być nowem ogniwem w 
pracach Obozu Narodoweśo nad jego 
ideowemi założeniami, Wyrasta ze 
wspólnego gruntu, Ambicją autora jest 

może się pogodzić z podobnym stanem 
rzeczy? Tylko mikczemni i głupcy 
uznać mogą za normalne, że we wła-- 

snem państwie, na ziemi swoich oj- 

ców, naród ma pozostać wyrobnikiem, 

tuczącym swoją pracą obcy i nieprzy- 

jazny mu żywioł. Antysemici walczą z 

tym stanem rzeczy, walczą .o lepszą, 

samodzielną przyszłość swego narodu 
isą za to piętnowani, nazywani „trą- 

Nie przejmujemy _ cię: jednak temi 
epitetami „podobnie jak nie przejmu-   

„tor poddaje analizie rozmaite typy u- 

-go przyszłość walce są tylko dwa o- 

dostatczyć kierunkowi narodowemu , 
nowego materjału myślowego”. Roz- 
poczyna swoje studjum od podstaw 
życia * społecznego, 
wzajemnego stosunku jednostki ; spo- 
łeczeństwa i wykazuje, że mniejszości, 
żyjące w państwie, o silnej świadomo- | wewnętrznych 
ści narodowej, oddzielnych interesach | 

Grupa kosmopolityczna byłaby zbyt 
szeroką i różnorodną i usunęłaby do- 

| datnie skutki współzawodnictwa mię- 
mianowicie od ; dzy narodami. Naród jest dla swoich 

członków źródłem moralnej siły, a 
stąd nie może mieć zastosowania w 

stosunkach  narodo- 
wych brutalna idea siły przed pra- 

i właściwościach psychicznych, jakie- | wem, jaka panuje, pomimo prób, w 
mi są np. Żydzi, muszą się żyw:o'owo 
coraz bardziej wyodrębniać pomimo 
związku państwowego i stawać się od- 
rębnem społeczeństwem. 

Siłą bowiem, która trzyma społa- 
czeństwo, jest idea, w braku wspólnej 
idei następuje rozkład społeczny. Au- 

stosunkach "międzynarodowych, 
Do tych trafnych uwag autora mo- 

żnaby dodać, że objawem tej brutal- 
nej siły są nietylko czasy wojenne, 
ale także pokojowe, jak dowodzą za- 
kazy imigracji & krajów przeludnio- 
nych, masowe wydalania robotnikėw, 
będących obywatelami obcymi, wro- 

stroju państwowego. (teokratycznego, , gie manipulacje giełdowe, wyzysk 
monarchicznego,. stanowego, 
rządzącej, masy. ludowej, siły zbro nej, 
dyktatury), i wykazuje, że źródłem 
trwałości każdego ustroju nie jest si- 
ła, ale prawo, którego funkcja spo- 
łeczna polegą na tem, że wnosi ono | 
stałość w stosunki społeczne. Prawo 
nakłada przymus na rządzonych, a'e 
ogranicza także rządzących. Wiadza 
nie może kierować się kaprysem, lecz 
orzeką na podstawie ustaw przez sie- 
bie wydanych. 

Powstają instytucje prawne, w któ- 
rych krystalizują się normy społeczne, 
a wraz z niemi ustala się życie spo- 

łeczne. Jeżeli rządy siły chcą się u- 
trwalić, muszą oprzeć się na prawie, 
zgodnem z poczuciem prawnem naro- 
du, : ideą sprawiedliwości, właściwą 
narodowi. Słusznie autor dowodzi, że 
idea narodu.jako źródło porządku mo- 
ralnego, jest czemś wyższem od idei 
uniwersalizmu, ogólno - ludzkiej soli* 
darności. Ludzkość nie może żyć w 
ustroju, opartym na ideale kosmopo- 
litycznym, gdyż egoizmy ludzkie może 
opanować tylko ciaśniejsza grupa na- 
rodowa. Żadna inna gruba nie może 
tego dokonać dla swoich członków, 
czego może dokonać naród dla swoich 
obywateli. 

  

grupy | kredytowy innych narodów ji t. p. 

| _„Rozprawia się autor także z.ideą pań- 
stwa: „bezimieniiego” i państwa „mo- 
nopolicznego“, poczem szerzej zasta- 

państwa narodowego. || { 
* Ustrój narodowy musi się opierać 
па równowadze pomiędzy silnym rzą- 
dem a prawem społeczeństwa  stano- 
wienia o swoich losach. Nad utrzyma- 
niem tej równówagi czuwać powinien 
trzeci czynnik: władza nadrzędna, 
dziedziczny monarcha, lub wybierany 
prezydent. Monarcha czy prezydent 
jest symbolem jedności narodu i po- 
wagi państwa ,on utrwala w świado- 
mości narodu poczucie różnicy pomię- 
dzy państwem i rządem, jest rozjemcą 
w wewnętrznych walkach i sporach, 
nie przyjmując na siebie odpowiedzial- 
ności za błędy rządu, chociaż go sam 

powołuje, a 
Poprzestaję na tem krótkiem stresz- 

czeniu myśli i wywodów autora. Jego 

ści szczególnie: przez młodzież, ku 
nauce i ku pożytkowi w pracy nad 
przebudową państwa. | 

2 STANISŁAW GŁĄBIŃSKI   

  

Wyprzedaż starych upiorów 
Francuzi juź nie wierzą w Ligę Narodów 

PARYŻ, (PAT.), W związku z o” 
statniemi wydarzeniami na terenie 
międzynarodowym w prasie francus" 
kiej coraz częściej poczynają rozle- 
gać się głosy, sceptycznie odnoszące 
się do Ligi Narodów oraz zarzucające 
jej nieudolność i niemożność zapew* 
nienia poszanowania traktatów, 

jemy się „świętem oburzeniem” pra- 
wicowych i lewicowych «kół żydofil- 

skich. Idziemy śmiało po prostej dro- 

dze, z której już nie nawrócimy, Kraj 
napewno pójdzie za nami, zrozumiał 

bowiem, że w. rozgrywającej się o je- 

bozy: żydowski i polski, 
Taka jest rzeczywistość. Jest ona 

mocniejsza od górnolotnych, zakła- 

manych frazesów, Nakazuje ona sta- 

nąć: wyraźnie .po jednej lub drugiej 
stronie barykady, ||| || 

   

Nastrojom tym daje dziś wyraz w 
jaskrawej formie „Le Quotidien* w 
artykule p. t. „Sprzedaż upiorów". 
Dziennik twierdzi, iż od roku Liga Na- 
rodów właściwie nie istnieje, Instytu- 
cja genewska porzuciła ideę sprawie- 
dliwości na rzecz, chwilowej wygody 

politycznej, i dzięki temu sama stała 
się upiorem, Podobnie upiorem jest 
dziś traktat wersalski, oraz traktat w 
Trianon. Dziennik ' obawia się, by 
francuski plan pokoju nie okazał się 
tylko nowem wydaniem przestarza- 
łych koncepcyj genewskich, które wy- 
ciąga się z szuflad -Quai dOrsay, jak 
mówi © propozycjach francuskich 
prasa niemiecka.. 4 

Jeżeli praśnie cię istotnie utrzy” 
mać pokój, konkluduje „Le Quoti- 
Феп”, należy szukać realnych środ* 
ków jego zapewnienia. W tym celu 
 przedewszystkiem trzeba się wyzbyć 
tego wszystkiego, cow życiu poli- 
tycznem jest już martwe i przepro” 
wadzić wyprzedaż starych „upiorów”. 
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nawia się nad przesłankami ustroju . 

książka powinna być czytana w cało- | 

  

Przy 
SWĘDZENIU CIAŁA 

i wszelkich wyrzutach kóre 
nych 

A stosuje się KREM 

Ą .LAIN-AGE" 
kosmetyk usuwający wady 
naskórka tak u dorosłych 

jak i u dzieci. 

PRZEGLĄD PRASY 
ż+ALE SPOWODU JEDNEJ 

KONFISKATY 

„Słowo” wileńskie zostało skonfi= 
skowane „za umieszczenie informacji 
o trešci memorjalu komitetu litew= 
skiego, wręczonego premjerowi“. Ar- 

  

  

„tykul w następnym numerze, omawia 
jący tę konfiskatę, także nosi białe 
plamy. P, Mackiewicz, wielki admi- 
rator systemu sanacyjnego, przypomi* 
na w nim nieliczne konfiskaty „Sło- 
wa” przed majem r. 1926, 

„Po wyborzę Prezydenta Rzeczypospo+ 
litej.p. Stan, Wojciechowskiego, napisa= 
łem. że ten wybór dobrze Polsce nie wró* 
ży Nie miałem żalu do p: wojewody Ro- 
mana, že ten numer skonfiskował, bo 
przecież był to akt krytyki władzy naj- 
wyższej, ale pamiętam, że wojewoda oso» 
biście swe zarządzenie m; uzasadniał; bo 
wogóle konf:skata był to wtedy ewene= 
ment wyjątkowy. Ale. ówczesny proku= 
rator p. Hołownia konfiskaty tej n'e za= 
twierdził i nakład popołudniu został nam 
zwrócony Później w 1927 r, skonfiskowa- 
no „Słowo za umieszczenie artykułu na+ 
wołującego do akcji zbrojnej przeciw 
Litwie Kowieńskiej. Konfiskata nastąp'ła 
na wriiosek min. spr. zagr. W každym ras 
zie wchodziły w grę poważne sprawy . 

Kończą się te wywody takiemi sar« 
kastycznemi uwagami: 

„Cała prasa polska stwierdza, że fa- 
kiej nagminności konłiskat w Polsce, 0- 
raz takiej nekonsekwencji przy ich za- 
rządzaniu nigdy nie było. Nie, było za 
najbardziej „„pułkownikowskich” czasów. 
Czy to ma być oznaką siły obecnych 
rządów? Odpowiedź pozostaw'amy czy* 
telnikom Jeśli jednak takie postępowa= 
nie cechuje rządy liberalne i lewicowe, 
to co będzie, jeśli przyjdą rządy aa 
liberaln'ejsze i jeszcze bardziej lewico- 
we, p. Grażyńsk ego, Poniatowskiego, lub 
Bartla. Jeśli tak się postępuje przy rzą- 
dach częściowo „naprawiackich”, to co 
b+dzie przy rządach całkowicie „napra- 
wiackich" 

Taki to wylew żalów į kassandro- 
wych wizyj wywołała jedna konf:ska- 
ta w „Słowie”. P. Mackiewicz widzi 
się już wkrótce konfiskowanym dzień 
po dniu przez rząd p. Grażyńskiego... 

SAMOUWIELBIENIE ŻYDOSTWA 

Z okazji Paschy Żydzi wpadają w 
spotęgowany trans zarozumiałości i 
samouwielbienia.: Rozdziercją szaty 
nad nikczemnością swoich „gnębicie- 
li", pozują na męczenników i bohate- 
rów w świecie złym i barbarzyńskim. 
My — pisze p. M. Mieses w „Nasz. 
Przeglądzie" — 

„stojący na wyżynie kultury europej- 
skiej, pow.nniśmy trwać przy tej świa- 
domości własnej szczytowej linji dz.ejo- 
wej, zachować to przekonanie etyczne, że 

ofiara niewinna zawsze góruje nad swoim 
ciemięzcą. H ob narodów powinen i w. 
nowoczesnej Europie utrzymać w niepo* 
kalanym splendorze owe psycholog.czne 
paladjum, wykute w dziejowej samow.e- 
dzy, dające cierpieniu n.mb poslann'c- 
twa wyższej kalegorji o znaczeniu meta 
Ezycznem“, 7 
"Zapewnia dalej p. Mieses o wiecz- 

ności i niezn.szczalności żydostwa, 
„Naród Poe i naród odchedzi, 

a Izrael tak jak ziemia, trwa i będzie — 
czyłamy w midraszu w okresie, gdy jesz- 
cze starożytny Rzym trzymał świat w 
spiżowych kajdanach i zdawało się, że 
imperjum krzywdy i przemocy włodarzy 
z nad Tybru trwać będzie w n'eskończo* 
ność. Cyklony nas mogą przejściowo u- 
śinać, pochylić, ale nigdy nas nie złamią, 
nie skruszą, nie zmiażdżą į ne zgiadzą. 
Świt nasz jeszcze nadejdzie kiedyś, Je- 
steśmy obecnie deptani jak piasek, 
dziemy też. gdy przyjdzie nowy zakręt 
dziejowy, — wedle słów proroka — ja- 
śnieć, jak gwiazdy na stropie niebios', 

amy nadzieję — i więcej niż na-. 
dzieję — że ten nowy zakręt dziejo- 
wy spotykamy,zwolnieni już z obecno- 
ści miljonów Żydów na naszej ziemi. 
Niech sobie wtedy Izrael jaśnieje, ale 
daleko od Polski. 

Nie tu miejsce na teologję. Ale zau- 
ważymy, że owa wizja innych czasów, 
ów mesjanizm, który tyle nadziej u p. 
Miesesa wywołuje,znalazł już realiza- 
cję w chrześcijaństwie, które Żydzi 
odrzucili. Pascha powtórzyła się w 
dziedzinie metafizycznej jako Wielka- 
noc, wyprowadzając świat cały do no- 
wej ziemi obiecanej, W tem znaczeniu 
jest ona wielką wiosną ludzkości, 

CIEKAWE REWELACJE 
W polemice z komunistą Włosz- 
czowskim, który zarzucił socjalistom 
polskim współpracę z przewrotem ma- 
jowym, wymknęła się „Robotnikowi“ 
taką informacja: 

„Czyżby ob. Włoszczowski zapomniał, 
že w samym toku wypadków majowych 
kierownictwo K.P.P, zgłos ło się do szta» 
bu „sanacyjnego“ z propozycją swych u- 
sług; za co potem zostało gwałtownie 
zśrom:one przez samego Stalina (mowa 
wyka) 2 

Wiedzieliśmy już o tem, że i komu- 
niści zaproponowali w maju r. 1926 
swe usługi w walce z ostatnim rzą- 
dem parlamentarnym — ale dlaczego 
„Robotnik" teraz to wypomina? . 
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Nožycami wšrėd czasopism 
OšWIATA I KULTURA WSI 

Zagadnienie oświaty i kultury wsi po- 
czyna coraz żywiej zajmować  publicy- 
stów, Przejawem tego jest szereg rozwa- 

żań, jaki ostatnio poawił się w prasie, 
głównie perjodycznej, Głosy te są zgodne 
w ocenie rzeczywistości, którą jest wyso 
ce niepokojący stan oświaty i «xultury 
wsi, to też wspólrą konkluzją jest woła- 
nie o ratunek dla wsi, o jakna szybsze 
podjęcie działania, któreby istniejącema 
stanowi rżeczy odebrało przynajmniej ce 
chy katastrofy społecznej, 

ostatnim numerze „Pionu*  kreśii 
na ten temat uwaśi p, Jan Dūrr, Przy- 
pominając zapowiedź premjera Kościał 

kowskiego o zwołaniu narady poświęco- 
ne zagadnieniu kultury wsi w Polsce, 
autor stwierdza, że interwencja rządu 
jest w tym wypadku nieodzowna, Oma- 
wiając katastrofalny stan szkolnictwa 

wiejskiego p. Diirr powołuje się na głosy 
B. Suchodolskiego w „Pionie” i O. Podo- 
leńskiego w „Przeglądzie Powszechnym”, 
poświęcone temu zagadnieniu, poczem D: 
sze: „Obraz naszej szkolnej rzeczywi- 
stości posiada wstrząsa ącą wprost wy- 
mowę”, Najgroźniejszym obiawem iest o 
gromna liczba dzieci, pozbawionych na- 
ki, ale niemniej szkodliwe jest skvocen'e 
lat nauki w szkołach niżej zorganizowa- 
mych, a takie przedewszystkiem istnie ą 
ma wsi, oraz przeciążenie pracą nauczy- 

cieli, W tej dziedzinie ustanawiamy swo- 
iste rekordy, Mamy naprzykład „polskie 
go Stachanowa” — jest to nauczyciel, 
który musiał jednocześnie „uczyć”., 230 
dzieci. 

W organizacji szkolnictwa niższego, 
spotykamy się ze zjawiskiem jaskrawcj 
niesprawiedliwości społeczne:  warum- 
kiem bowiem dostania się do szkoły śred 
niej jest ukończenie 6 oddziałów szkoły 
powszechnej. a tych wyższych oddziałów 
właśnie szkoły wiejskie są pozbawione, 
„Dziecko na wsi — pisze autor — jest 
opuszczone przez wszystkich,, Niema: 
piąta część młodego pokolenia nie dosta 
je się wogóle do szkoły, a większoś dzie 
<: otrzymuje naukę у mierze niewystar- 

cza ącej", ‚ 
Jasną jest rzeczą, że stan taki prowa- 

dzić musi do obniżenia kultury wsi do po 
ziomu — pierwotnego, Uwagi urzędowe- 

go pisma, jakiem jest Pion są nader zna- 
mienne, Zrozumiano i tam, że skutki hu- 

raganu zniszczenia, któremu na imię bra. 
cia Jędrzejewicza, wymagając aknajszy» 
szej pracy nad odbudową podstaw kultu- 
ry polskiej, 

Zagadnienie kultury wsi, choć z innej 
nieco strony, oświetla również artykuł p. 

Marji Milkiewiczowej w ostatnich „Wia- 
domošciach Literackich“ p. t. „Wolny 
chłop w wolnej ojczyźnie”, Jest to ana- 
Нха sławnych już „Pamiętników  chło- 
pów”, którą autorka kończy uwagą: „Na 

  

O podniesienie kultury 
obyczajowej 

Zarząd Miejski Warszawy prowadzi 
propagandę haseł, zmierza ących do pod. 
niesienia kultury obyczajowej, a reali- 
zuje te hasła przez działalność w dziedzi- 

nie oświaty i kultury 

Praca ta prowadzona jest w szkołaca 
średnich, powszechnych, przedszkolach, 
przez oświatę pozaszkolną, przez organi- 

* zowanie odczytów, pogadanek w świe- 
tlicach, uniwersytetach powszechnych, 
na kursach dla dorosłych, poprzez b.- 
bljoteki, pracę w drużynach harcerskich, 
organizowanie wychowania fizycz., oraz 
m. in. przez propagandę przy pomocy 
napisów i wydawnictw dobrych zwycza- 
jów, uprzejmości, odpowiedniego zachu* 

wywania się, 

Zarząd Miejski posiada na swym tere- 
nie specjalną placówkę (Sekcję Kultury), 
której zadaniem jest szerzenie kultury 
we wszelkiej postaci, a m. in, właśnie 1 

kultury życia codziennego, obyczajow”- 
ści i t. p. Przez imprezy, organizowa- 
ne przez tę placówkę, 'ako to: seanse 
kinematograficzne, koncerty szkolne, 
dzielnicowe i na otwartem powietrzu, za- 

bawy ludowe, Miejskie Koła Śpiewacze, 

ulgowe przedstawienia teatralne, przewi- 
ja się rocznie blisko miljon osób, któ- 
rvm przy okazji dostarczanej r ozrywki 
initturalne' propagowane są hasła zame- 
sowania do piękna, ładu, czystości, kul- 
tury towarzyskiej i t. p. Tak np. dla 
młodzieży, uczęszczającej na seanse w 
światowe kinematografu miejskiego (c-a 
250.000 osób rocznie), wyświetlane są 
podczas seansów na ekranie odpowiednie 
napisy propagandowe, a prelegenci u- 
względniają również w pogadankach mo. 
ment wychowawczy. Krzewienie zamiło- 
wania do śpiewu chóralnego wśród 
członków Miejskich Kół Śpiewaczych (» 
becnie 632 osób), rekrutujących się z 

na szerszych warstw, odciąga ich od 
szkodliwych rozrywek, a przy okazji nie- 
dzielnych zebrań klubowych, uczy ich 
kulturalnych form obcowania towarzv- 
skiego i t. p. W okresie letnim odbyło 
się 80 koncertów i 9 zabaw publicznych 

z udziałem ok. 150.000 osób.   

wsi 'est cicho, jak na podminowanvra 
gruncie, na który iskra jeszcze nie pa- 
dia", 

KRYZYS DUCHOWY 

W redagowanym przez p, Józefa Ki. 
sielewskiego miesięczniku „Tęcza” — 1e- 
dnym z najciekawszych i najlepiej posta- 
wionych miesięczników w Polsce — znaj 
dujemy m, in, uwagi p, Władysława Wo- 
lerta i, t. „Ratujmy dusze ludzkie", Czło- 
wiek współczesny — twierdzi autor —— 
ma duszę chorą. To jest przyczyna naj- 
głębszego z kryzysów, jakie ludzkość 
przeżywa — kryzysu duchowego, Poste, 
techniczny, wynalazki zmieniły stosunek 
człowieka do świata rzeczy i myśl:, Kiso 
į radio wywołują spustoszenia w duszy 
ludzkiej, Technika zabija człowieka, czy- 
niąc go niewolnikiem maszyny '[e spu- 
stoszenia w psychice 'ednostek pomno- 
żone przez społeczeństwa dają obraz kry 
zysu duchowego, gnębiącego ludzkość, i 
rzecz charakterystyczna — kryzys d'1- 
chowy iest szczegółnie głęboki wszędzie 
tam, gdzie zwyciężyła cywdlizacja anty. 
chrześcijańska, 

Drogi wyjścia z tego stanu widzi auter 
w przywróceniu praw godności ludzkiej. 
restytucji indywidualności i zabezpiecze. 
niu wolności, to są bowiem czynniki zd:» 
wia moralnego w stosunkach międzyludz 

kich, 
KARAĆ, KARAĆ!.., 

W „Tygodniku Ilustrowanym“ prok. 
Władysław Sieroszewski (syn powieścio- 
pisarza Wacława) zamieścił artykuł p, t. 
„Czyżby 'uż anachronizm?”, poświęcony 
zagadnieniu celowości zuniłikowanego u- 
stroju karno - penitencjarnego polskiego, 
Obserwowane u nas zjawisko wzrosiu 
przestępczości i przepełnienia skutkiem 
tego więzień nasuwa pytanie, czy nasz 
zunifikowany, rzekomo tak nowoczesny 
ustrój karno - penitencjarny może spro- 
stać swemu zadaniu? Czy indywidualizm 
i subjektywizm w naszem ustawodaw 
stwie nie są anachronizmami? 

Dawniej sąd był rozjemcą w sporach 
między jednostkami, grupami jednostek. 
względnie jednostką a państwem. dziś 
*est raczej organem obrony społecznej 
przed zanarchizowaniem, Wymiar spra- 
wiedliwości u nas w niedostateczne” mie- 
rze powstrzymuje rosnącą falę przestęp- 
czości, oraz jest zbyt kosztowny, Powi- 
nien zaś być „sprawny, surowy, obejmu 
jący możliwie wszelkie kategorje czynów 
skierowanych przeciw ładowi publiczne- 
mu (a zwłaszcza przeciw państwu), nie- 
drogi”, 

Poprawa przestępcy drogą tych metod, 
jalkiemi dziś rozporządzamy jest zupełną 
fikcą. Więzienie nikogo nie poprawi, do- 
brze jeśli nie zdemoralizuje ostatecznie, 
Zasada prewencji indywidualnej zbankru 
towała, słuszniejszą wydaje się raczej za 
sada prewenci ogólnej. Surowość kar 
wpływa na zmniejszenie się przestępczość 
ci, alatego zbyt wiele humanitaryzmu w 
iej dziedzinie jest szkodliwe z punktu wi- 
dzenia społecznego, Konkluzja prok, Sie- 
roszewskiego brzmi: „Represja powinna 
być tak szybka, aby pamięć O samem 
przestępstwie jeszcze była żywa, gdy 
pizychodzi kara“, 

Tkwi w tem, niewątpliwie siusznie pod- 
treślolny, moment psychologiczny; ham 
jące działanie przykładu kary na ednost- 
ki mniej zdyscyplinowane morainie, Ale 
Czy nie jest ryzykownem takie uprasz- 
czanie zagadnienia? Tak, jak ludzie nie 
są równi, tak samo nie może być jedna 
kową ocena ich czynów, Odrobiną indy- 
widualizacji w kwalifikacj iczynu i orze- 
czeniu kary zawsze będzie pożądana, 

TECHNIKA DZIAŁANIA POEZJI 
W „Prosto z Mostu", w stałym fel'eto 

nie „Z duchem czasu” p, W, Wassutyń- 
ski zastanawia się nad kwestją różnic w 
ocenie wartości poety i prozaika. a ra- 
czej przyczyn, dla których ocena prozai- 
ka bywa naogół zgodna, a ocena poety 
bardzo nieraz zróżniczkowana, | rozu- 

„muje w ten sposób; Prozaik działa prze- 
dewszystkiem przy pomocy inte iektu, 
Dobry prozaik, to ten, który jest prze. 
konywający. Łatwo tedy o wspólny m:a- 
nownik dla wielu ludzi, bowiem kryteri» 
intelektualne są mniej więce obisktyw- 
ne, Prozaik operuje świadomością, poeta 
— podświadomością, Możnaby powie: 
dzieć, że pierwszy używa telefonu, a dra 
gi radja, Powodzenie poety zależy od te- 
go, jaka ma „falę“ i od tego, ile „od- 
biorników psychicznych” jest na taką 
właśnie falę nastawionych, Stąd też każ- 
dy posługując się reakcją swego „odbior 
nika psychicznego” — potrafi powie- 
dzieć, czy dany poeta podoba mu sie, czy 
nie, ale nie zawsze potrafi swo'ą Ocenę 
wytłomaczyć, 

Są i w polityce poeci (jak i prozaicy), 
posługujący się „falami”, na które nasta- 
wione jest wiele odbiorników Ci pory: 
wają — jak np. Hitler — za sobą masy. 

W literaturze obserwujemy obecnie u 
padek powieści, rodzi się natomiast no- 
wy typ poezji i kult heroizmu w życiu 
społecznem, 

O ETOSIE I ETNOSIE 
Pod takim tytułem zamieścił Karol Stę 

fan Frycz w „Myśli Narodowej“ rozwa- 
żania na temat historyczności narodu i   

jego naturalnego podziału, Tym natura'- 
nym, zasadniczym podziałem — o któ- 
rym mówi już Piaton — jest podział na 
dwie części: rządzącej i rządzonej. Tkwi 
on zarówno w ludzkiej naturze, jak : 
istocie rzeczy, Etnos — to lud, masa bez 
kształtna, niesiorny tłum, który wymaga 
kierowania, który bez niego sam sobie 
nie poradzi i który mimo swe' wielkiej 
siły jest pod wieloma względami — ni- 
czem, Niczem, bo naród, składający się 
tylko z etnosu, nie jest właściwie naro- 
dem, lecz grupą etniczną, nieświadomą 
swych zadań, 

Trzeba mu kierownictwa — etosu. 
Etos — to grupa ludzi, którzy wyrastają 
świadomością i kulturą wysokc ponad po 
ziom tłumu i dzięki temu mogą nim kie- 
rować, Tak jest etnos — tłum tak i etos 
— elitą sama przez się nie stanowi naro- 
du. Naród to dopiero ścisłe zespolenie 
tych dwóch czynników — kierowanego i 
kierującego, 

Etos =— wytwarza klimat sprzyja ącv 
kultywowaniu odziedziczonych zadań, 
Dlatego też „dziedziczność bajką nie jest 

i potomikowie twórców kultury bardzie” 
się naogół na jej dalszych budowniczych 
nadają i łatwie mogą zrozumieć jej sens 

i styl, niż ludzie nowi, mający we krwi 
całkiem inne, a jeszcze świeże, trady- 
cje" 

Stąd też — jakkolwiek błędem jest izo 
lowanie te' warstwy od innych — do- 
pływ świeżych sił do niej winien być re 
gulowany, aby zapobięc niwelacji pozio- 
mów — przez obniżanie najwyższych, 

Czynnikiem ułatwiającym dopływ sił 
z etnosu do etosu jest miasto, Ale w na- 
szych warunkach to źródło siły narod>- 
wej jest zatrute. Zatrute przez Żydów, 

którzy miasto opanowali, 
Jeśli idzie o przyszłość, to jedynem 

słasznem unormowaniem kwesti podzia- 

łu narodu jest system stanowy, Lecz sta- 

ny nie mogą być w tym wypadku pojęte, 
jako zamknięte kasty, lecz otwarte zgru 
powania jednostek o podobnych  fur«- 
cjach społecznych, Przyszłą Polskę trze- 

ba budować jako państwo stanowe, 
(Stan, G.) 

  

  

Książka o Słowaczyźnie 
Nakładem wydawnictwą „Eos”* w 

Bratysławie ukazało się świeżo na 
rynku księgarskim  600-stronicowe 
dzieło L. W. Rochowańskiego p. t. 
„Kolumb na Słowaczyźnie”, Jest to 
opis podróży, podany w nawskroś ory- 
ginalnej, ciekawej i żywej formie, Au- 
tor prowadzi nas do ziemi łatwo do- 
stępnej, lecz mimo to dotychczas ma- 
ło znanej. Słowaczyzna, po której 
wraz z nim wędrujemy, jest istnym 
krajem niespodzianek, w którym wy- 
cieczkowicz może, niby Kolumb, do- 
konywać , „odkryć. 
Wyszedłszy z pisarzem ze stolicy 

Słowaczyzny, Bratysławy, leżącej nad 
Dunajem, przebywamy równiny i po- 
tężne masywy górskie, Zaznajamiamy 
się z minionemi stuleciami, które tam 
jeszcze drzemią, przyglądamy się pra- 
starym zwyczajom, formom bytowa- 
nia, sprzętom domowym i strojom o 
barwnej i bogatej ornamentyce, Obser- 
wujemy mieszkańców w dzień pow- 
szedni i świąteczny, przy pracy i za- 
bawie. Najczęściej przy pracy. Stward 
niałe ręce słowackie lepią garnki, 
rzeźbią, tkają i haftują, nabywając z 
pokolenia na pokolenie niezmiennej w 
toku wieków doskonałości technicz- 
nej. 

Dzieło ukazuje nam wspaniałe skur 
by, ukryte w świątyniach murowa 
nych, kościołach drewnianych i w mu 
zeach miejskich, wskrzesza zamierzch 
łą potęgę grodów warownych i zam- 
ków, ich dzieje, podania i baśnie. Led 
wie sięwydostawszy z ich romantycz- 
nej atmosfery, mkniemy autem po wy 
asfaltowanych szosach do nowoczes* 
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nych gmachów, przepełnionych pło” 
dami ducha artystów naszej doby. 
Zachwycamy się także dziwami przy* 
rody: grotami podziemnemi i niebo* 
tycznemi szczytami gór, owiaremi u* 
rokiem dzikiego, pierwotnego piękna, 

Wbrew zastrzeżeniom, jakie się mo 
ва nasuwać z punktów widzenia 
przedmiotowości, estetyki i krytyki 
sztuki, opis podróży Rochowańskie- 
g0 pochłania się niby fascynującą po* 
wieść.Może dlatego, iż gruby tom 
mieni się barwami nastrojów poetycz 
rych, lirycznych, dramatycznych i 
satyrycznych. Mało która książka po 
dróżnicza może się mierzyć pod wzflę 
dem wartości artystycznej z „Kolum* 
bem na Słowaczyźnie”, Zdobi pracę 
kilkaset ilustracyj: doskonałe, nigdzie 
eszcze niereprodukowane zdjęcia 
fotograficzne, powabne rysunki piór” 
kiem i tuszem, stare, rzadkie sztychy 
— widoki miast, drzeworyty, mapy, 
wzory ornamentów i pieśni ludowych 
i rvciny kolorowe. Całość zachęca 
czytelnika do „wyprawy” na Słowa” 
czyznę i do samodzielnego zbadania 
tego kraju, 

Artystycznej treści książki odpo” 
wiada ładny wygląd zewnętrzny, O* 
kładkę z szareśo płótna zdobi drze” 
worytowa winieta tłoczona, a za za- 
kładki służą wstążki słowackie, Nie 
dziw, że praca Rochowańskiego jest 
smacznym kąskiem dla bibljofilów. Po 
jawiła się narazie w języku niemiec* 
kim, niewątpliwie jednak znajdzie 
wkrótce tłumaczów w Polsce, Jugo” 
sławii i innych państwach  słowiań* 
skich. (m) 
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ZE SWIATA KULTURY 
KRONIKA KULTURALNA 

Francusko - austrjacki układ kultural- 
ny — W Wiedniu pódpieato w dn. 3 5. 
m. francusko - austrjacki układ, doty- 

czący wzajemnych stosunków intelektu: 
alnych i artystycznych. Układ podpisal. 
ze strony austrjackiej — kanclerz i mi- 
nister spraw zagr., ze strony francu- 
skiej — poseł francuski w  W'edniu. 
Układ nada e statut Instytutowi Francu- 
skiemu w Wiedniu. Rząd ausirjack: 

przed utworzeniem analogicznej instytu- 

cji austrjackiej w Paryżu powoła tam do 
życia organ współpracy intelektualnej 
i artystycznej z Francą. Układ przewi- 
duje m. in, wymianę profesorów, m ano- 
wanie lektorów oraz normuje warunk! 
przyjmowania studentów austrjackich w 

uczelniach francuskich oraz studentów 
francuskich w Austrji. Rząd austrjaox. 
zobowiązu e się utrzymać naukę języka 

francuskiego w szkołach średn'ch conaj- 
mniej w dotychczasowych ramach, ana- 
logiczne zobowiązanie daje Francja. Oba 
rządy mają popierać organizację Wy- 
staw, koncertów i przedstawień, ułatwia- 
jących wza'emnie poznanie kultury obu 

krajów. 

KRONIKA LITERACKA 

Prośba o listy Orzeszkowej, — Tow. im. 
Elizy Orzeszkowej w Warszawie, zebrawszy 

w ciągu 15-letniej pracy olbrzymie zbiory 

    

korespondencji autorki „Nad Niemnem” przy 

stępuje obecnie do wydania najciekawszych 

listów w czterech tomach. Tom pierwszy 
zawierać będzie korespondencje z Konop- 
nicką, Jeżem, Reymontem i in. Komitet wy- 

dawniczy stanowią: prof. A. Drogoszewski, 
prot. J. Ujejski, J. Holenderska i L, B. Świ- 
derski, Na wydawnictwo ogłoszona będzie 

subskrypcja. Osoby, posiadające listy El. O 

rzeszkowej, proszone są o nadsyłanie ich 

do biura Towarzystwa w Warszawie, ul. Jas 
na 6 m. 8. 

KRONIKA MALARSKA _ 
Malarze polscy na włoskiej „Bienna- 

le... — Proł. F. Pautsch, którego wysta- 

wę zbiorową w Krakowskim Pałacu 
Sztuki zamknięto, otrzymał zaproszenie 
do wzięcia udziału w tegorocznej wysta- 
wie Biennale w Wenecji, dokąd część 

jego prac zostanie przewieziona. Na wy- 
mienionej wystawie dwie sale wypełni 
pośmiertna wystawa dzieł paryskiego 
modernisty, zmarłego w Paryżu w r 
1932 ś, p. Tadeusza Makowskiego ! za- 
mieszkałęśo w Paryżu art. rzeźbiarza 
Augusta Zamoyskiego. 

Wystawa sztuki weneckiej XVII wie- 

ku. — W dn. 25 kwietnia w którym przy- 
pada obchód patrona Wenecji św. Mar- 
ka, otwarta zostanie wielka wystawa 
sztuki i życia weneckiego XVII wieku, 
która mieścić się będzie w 50 salach 

  

Ašis ART TTL LAD RTM YATO AURELIJAUS TO 

KONCERTY W STOLICY 

Niedzielny poranek symfoniczny 
Program ostatniego Poranku w Fil- 

harmonji wypełniły utwory polskie. 
Przy pulpicie kapelmistrzowskim sta- 
nął Zygmunt Singer, o którego kon- 
cercie pisaliśmy niedawno. Dwa cen- 
ne w literaturze naszej dzieła, uwartu- 
ry o charakterze poematów symfo- 
nicznych: „W Tatrach” Żeleńskiego i 
„Step“ Noskowskiego reprezentowały 
twórczość polską na przełomie w. XIX 
i XX, nowszą zaś utwory Z. Singera, o 
których już mówiliśmy. Ale tym ra- 
zem były one wykonane w oryginalnej 
redakcji orkiestrowej, a nie w tran- 
skrypcji, jak to miało miejsce po- 
przednio 
* Oo wiókii zyskały wiele, Singer 
dobrze włada techniką orkiestracyjną, 
świetnie wyzyskuje środki i barwy in- 
strumentalne, lubi coprawda trochę za 
bardzo brzmienie ciężkie, masowe 
„blachy” i perkusji, ale mimo to nie 
jest ani monotonny, ani nudny, 
Twórczość Singera rozpatrywać 

można albo pod kątem jej wartości 
absolutnej, albo też w sensie porów= 
nawczym, zestawiając z tem, co się   

dzisiaj piszę u nas 1 gdzie indziej. 
Oczywiście bardziej dla niej korzyst- 
ny jest drugi punkt widzenia, Stając 
na nim stwierdzamy, chętnie, że mu- 
zyka Singera pozioanem swym dorów- 
nywa utworom dzisiejszym, a w wie- 
lu wypadkach przewyższa je bez 
względnie, Pomimo bówiem pewnyca 
diužyzn, zbytniej rozlewności w wy- 
powiadaniu się, co stanowi jej wady, 
ma w sobie element twórczej szczerc- 
ści i bezpośredniości, czego tak czę: 
sto brakuje inn 

P. Singer jako | kapelmistrz zdradza 
dużo rutyny i pewności w kierowaniu 
zespołem. Ruchy ma wyraźne i wyra 
ziste; rytm trzyma mocno. Z takim 
arta gra się łatwo i spokojnie. 

W koncercie, po jak we wto- 
rek, wzięli udzia Mokrzycka (ro- 

dzaj monologu le poezji św. Tere- 
sy). p. Lacroix — pianistka z Paryża 
ip. Kucharski, organista, którego solo 
w „Wizjach” było stanowczo za dłu- 

e, 
z” R.   

Pałacu Rezzonico. Wystawa ta obejmie 
kolekcje dawnych, słynnych rodzin pa: 
trycjatu weneckiego, tudzież zbiory mu- 

zealne, należące do gminy miasta We- 
necji. 

KRONIKA MUZYCZNA 

Zjazd polskich Tow, śpiewaczych we 
Francji. — Doroczny Zjazd Związku P »'- 
skich Tow. Śpiewaczych we Francji, któ- 
ry odbył się w Douai, wykazał spoistość 
tej organizacji, mimo pewnego spadku 
ilości członków obecnie 2.779 osób), 
spowodowane kryzysem i dalszemi re- 
patrjacjami polskich robotników z tych 
właśnie okręgów przemysłowych, gdzie 
mogłyby powstać nowe zespoły śpiewa- 
cze. Związek uchwafił wysłanie do Pol- 
ski, na Święto Pieśni, przygotowywane 

przez Światowy Związek Polaków z Za- 
granicy w lipcu b. r. specjalnego chóru 
reprezentacyjnego. Aby zaś pozatem u- 
możliwić rodakom liczne uczęstnictwo w 
tem święcie, Zjazd postanowił zorgan:+ 

zować wspólnie z innemi organizacjami 
emigracyjnemi zbiorową wycieczkę do 
kra u. 

UCZENI POLSCY ZAGRANICĄ 

"Odczyt w w Lizbonie. — W sali portu- 
galskiego Tow. meteorologji i geofizyki 
w Lizbonie wygłosił odczst o studjach 
klimatologicznych dr. Władysław Gor+ 
czyński, b. dyrektor Instytutu Meteoros 
logicznego w Warszawie i członek War- 
szawskiego Tow. Naukowego. Odczyt 
ten, przedstawiający ciekawe wyniki bae 

dań przeprowadzonych przez prelegenta, 

wysłuchany był przez audytorium  fa- 
chowców z wielkiem zainteresowaniem. 
Obecny był również na odczycie poseł 
R. P. p. Tadeusz Romer. Dr. Gorczyński" 

wybrany został członkiem h>norowym 
portugalskiego Towarzystya . Meteorol>e 
gji i Geofizyki, 

CZASOPISMA 

Świat, — "mW ostatnim, 14-tym numerze 
tyg. „Świat” kolumina prasy zagranicznej 

przynosi opinje Anglii i Francji o sytua- 
cji gospodarczej Niemiec. L. Chrzanowe 
ski zarzuca polityce angielskiej niezdecye 

dowanie wobec twardej i nieustępliwej 

polityki Niemiec. Dr. A. Szczepański po* 

rusza konieczność przemiany dotychcza* 
sowej autonomii Śląska w szeroko rozbt- 
dowany, obejmujący sprawy gospodarcze 
i kulturalne samorząd wojewódzki. Z. 
Norblin - Chrzanowska omawia wystawę 
Styków w Zachęcie. Bogaty dział ilustra- 
cyjny, recenz'e teatralne, sprawozdani4 
z książek, filmu, muzyki, humoreskę 
Zoszczenki „Aktor* oraz liczne ilustrąe 
cje aktualne. 

  

 



Polityczne oblicze Wielkopolski 
Po wyborach do Sejmu w dniu 8 

września 1935 r. pewni dziennikarze 
i politycy starali się wmówić społe- 
czeństwu, iż Wielkopolska wyraźnie 
i w znacznej większości przechyliła się 
ku obozowi rządowemu. Mówiono i pi- 
sanu, iż pozytywni Poznańczycy mają 
już dość negacji Stronnictwa Narodo- 
wego, porzucają więc jego szeregi i 
przechodzą do zwolenników regimu 
pomajowego, Zwłaszcza dużo na ten 
temat pisał p. Józef Winiewicz; redak- 
tor „Dziennika Poznańskiego" w ko- 

oondencjach, zamieszczonych na 
łamach pułkownikowskiej „Gazety 
Polskiej", 

Kto zna Wielkopolskę, ten wie- 
dział, iż obrazy malowane przez p. 
IWieniewicza, są wytworem albo buj- 
nej wyobraźni, albo poprostu poboż- 
nem życzeniem. Wszystkie bowiem 
objawy wskazywały nie dwuznacznie, 
iż wpływy Obozu Narodow. nietylko 
nie zmniejszyły się, ale ustabilizowały 
i znacznie rozszerzyły. Jeszcze kilka 
lat temu Stronnictwo Narodowe w 
województwie poznańskiem rekruto- 
wało swoich członków głównie z war- 
stwy mieszczańskiej i inteligencji, a 
obecnie olbrzymią przewagę stanowią 
włościanie i robotnicy, To przesunię- 
cie się wpływów ruchu narodowego 
ku warstwom ludowym zdecydowało 
także o większej dynamice. 

Że zdania nasze są słuszne, świad- 
czy „List z Wielkopolski'* pióra An- 
drzeja Staszewskiego, zamieszczony w 
tygodniku warszawskim „Naród i pań- 
stwo”, który jest organem jednej z 
grup sanacyjnych, t. zw. „naprawia- 
czy”, Grupa ta w obozie sanacyjnym 
w Wielkopolsce stanowi główną pod- 
stawę i ona to przeważnie wysłała do 
(Warszawy posłów i senatorów, Otóż 

  

Z KRAKOWA 
Teatr im, Słowackiego: wtorek , Wiel- 

ki Fryderyk"; środa „Pierwszy Legjon”, 
Kina polskie: 

Apollo; Grunt to forsa, 
Promień: Baron cygański, 
Capitol: Kuszenie szatana, 
Sztuka; Pod palącem niebem Argen- 

tyny, 
Stella: Noc cudów. 
świt; Golgota, 
Uciecha: Osaczona i Kto ostatni cału- 

je. 
„Pierwszy Legjon“, — Sztuka amery- 

kańskiego autora Lavery'ego w reżyserj. 
J, Karbowskiego ukaże się na scenie te- 
atru miejskiego we środę, Przedstawie- 
nie rozpocznie się ednak wcześniej niż 
zwyicle, bo o godz. 19,15, przyczem zaraz 
po podniesieniu kurtyny wejścia zostaną 
zamknięte, 

Roboty publiczne, — W ub, czwartek 
rozpoczęto w Krakowie szereg robót pu- 
blicznych, M, in, w związku z budową 
nowej, trwałej nawierzchni na ul, Karme 
lickiej zatrudniono 45 robotników. Drugą 
poważniejszą robotą jest praca nad za- 
sklepianiem Młynówki, dotąd w niektć- 
rych partjach niezasklepione' nawet w 
centrum miasta, Narazie roboty są pro. 
wadzone u wylotu ul, Łobzowskiej gdz e 
pracuje 50 robotników. W związku z te- 
mi robotami zasypuje się obecnie staw w 
ogrodzie SS, Karmelitanek przy ui, Łot- 
zowskiej i staw w ogrodzie SS, Wizyteh 
przy ul, Krowoderskiej. Rozpoczęto też 
roboty przy ul, Czarodziejskie nad budo 
wą powsta ącego tam osiedla robotni- 
czego, W bieżącym tygodniu rozpoczęte 
zostaną prace w Al. 3 Maja nad ukończe 
niem asfaltowania tej alei, a zaraz po- 

świętach uruchomione będą prace na 
al, Słowackiego między ul, Długą i ul, 
Karmelicką. 

Prima - aprilisowy kontredans kolejo- 
wy, — Z dniem 1 kwietnia b, r, wicedy- 
rektor Krakowskiej dyrekci kosejowei 
dr. August Chan przeniesiony został ra 
analogiczne stanowisko w dyrekcji kole- 
jowej we Lwowi,e Na jego miejsce do 
Krakowa przeniesiony został dr. Stani- 
sław Kałuski obecny wicedyrektor lwow 
skiej dyrekci kolejowej, W związku z 
odejściem dr. Chana z Krakowa nastypią 
pewne zmiany w radzie miejskiej i w za- 
rządzie miejskim, gdzie dr, Chan piasto- 
wał godność ławnika, 

Nadużycia skarbowe w fab, Altesse —- 
Wisła. — Władze skarbowe wykryły w 
fabryce zwijek Altesse — Wisła w Kra- 
kowie nadużycia na szkodę skarbu pań- 
stwa, Nadużycia te polegały na niepra- 
widłowem prowadzeniu księgowości i na 
obciążaniu fabryki fikcyjnemi kusztan. 
na spłaty wysokich procentów od nieist 
nie'ących pożyczek, Wysokość strat, ja. 
kie poniósł skarb państwa, ustalają wła- 
dze prowadzące obecnie śledztwo 

Główny Komendant Policji, — W so - 
'botę przybył do Krakowa główny komen 
dant policji państwowej gen, Kordjan 
Zamorski w towarzystwie majora Daniel- 
kiewicza, Gen. Zamorski wizytował pod 
ległe mu oddziały policyjne w Krakowie 
4 odbył szereg konferencyj,   

w liście tym czytamy następującą cha- 
rakterystykę rozmaitych grup sa- 
nacyjnych na terenie Wielkopolski: 

„Zresztą któż ma się podjąć tej misji 
uśviadamiania na naszym terenie? Czyż- 
by czynniki konjunkturalne ze sfer kon- 
serwatywno-ziemiańskich, których wyra- 
zem prasowym jest „Dziennik Poznań- 
ski"? Czyżby słowa uświadomienia miała 
nieść cienka w tym terenie warstwa le- 
gjonowa, która — mimo że od chwili zor- 
ganizowania się jej w Wielkopolsce upły- 
nęło już tyle lat, mimo że czołowi jej 
przedstawiciele zajmują z natury rzeczy 
szereg kierowniczych stanowisk — nie 
potratiła zadzierzgnąć mocnych i trwa- 
łych więzów szczerej współpracy z miej- 
scowem społeczeństwem, a przeciwnie, 
społeczeństwo to zrażała niemal syste- 

matycznie i celowo do siebie, zwłaszcza 
każdem publicznem wystąpieniem swo- 
jego przywódcy proł. Jakubskiego, 
który też wyłącznie dlatego — a nie, 
jakby niektórzy chcieli, z rzekomo wro- 
dzonej animozji Wielkopolski do b. le- 
głonistów — dopracowywał się mozolnie, 
ilekroć występował na szerszym terenie 

społecznym, klęski po klęsce — do kom- 
promitującej przegranej przy wyborach 
senackich _ włącznie, Czy  uświa- 
domienie miałoby wyjść od nielicznej 
garstki apostatów Stronnictwa Narodo- 
wego, skupionych w Związku Młodych 
Narodowców, w których jeszcze nie tak 
dawno temu pokładano wielkie nadzieje, 
a o których dziś niemal zupełnie głucho"? 

Charakterystyka powyższa odpo- 
wiada rzeczywistości. Można tylko 
jeszcze dorzucić słowa o grupie, którą 
reprezentuje autor „Listu z Wielko- 
polski“. Otóż „Młoda Polska" czyli 
„naprawiacze“ na terenie Wielkopol- 
ski stanowią element miejscowy i re- 
krutują się głównie ze średniego poko- 
lenia inteligencji (między 45 a 50 ro- 
kiem życia). Jest to secesja przedwo- 
jenna z Obozu Narodowego, która nie 
posiadą wyraźnej ideologji i nie zdo- 
była sobie wpływów wśród szerszych 
warstw społeczeństwa. Wprawdzie 
grupa ta posiada szereg dzielnych pra- 
cowników społecznych (Związek Za- 
chodni, organizacje spółdzielcze), ale 
brak jej zupełnie temperamentu poli- 
tycznego, który zresztą może dać 
mocno skrystalizowany światopogląd 
polityczny, Przytem „naprawiacze'” to 
są, już dzisiaj starsi panowie, którzy 
nie posiadają następców, A młodszych 
roczników. Młodzież bowiem nie za- 
sila ich szeregów. 

Dlatego rzeczywiście „obóz poma- 
jowy jest bezsilny”, jak to stwierdza 
autor listu w ustępie: 

  

DOSKONAŁE 

  

  

Poznań, w kwietniu. 

„A tymczasem życie idzie naprzód: 
z jednej strony wzmożona, nie przebie- 
rająca w środkach aktywność Str. Naro- 
dowego organizującego się dziś nawet 1a 
naszym terenie niemal wyłącznie do ha- 
seł antyżydowskich, z drugiej strony bez- 
silny w swem rozproszkowaniu obóz po- 
majowy. A ponad niemi administracja, 
niezrośnięta z terenem, nie oparta o twór- 
cze elementy w społeczeństwie, z któremi 
unika raczej głębszego, trwałego, szcze- 
rego kontaktu, Administracja ta zdaje się 
nie wiedzieć, że już ostatnia chwila po- 

temu, aby te siły twórcze nanowo zorga- 
nizować, powołać czemprędzej do współ- 
pracy, Bo organizację można zwalczyć 

tylko organizacją, na ofensywę należy 
odpowiedzieć kontratakiem silnego, ze- 
spolonego obozu demokratycznego”. 

Musimy sprostować z ustępu po- 
wyższego zdanie, jakoby Stronnictwo 
Narodowe ograniczało się tylko do 
kwestji żydowskiej. Aktywność naro- 
dowców jest wzmożona rzeczywiście, 
ale nietylko w kwetsji żydow. Wpraw- 
dzie to jest zagadnienie najważniej- 
sze, ale Obóz Narodowy pracuje w 
wielu kierunkach, Świadczą o tem ta- 

SUBTELNY PUDER- "COLETTE" (EGEŃ 

kie organizacje społeczne jak: „So- 
kół”, C. T. L., Kółka rolnicze i szereg 
innych towarzystw. Jesteśmy obecni 
we wszystkich komórkach samorządu 
terytorjalnego i gospodarczego, Wszę- 
dzie, gdzie wre życie i tworzą się no- 
we wartości, jesteśmy obecni mimo 
odpychania i spychania nas znanemi 
inetodami, Przedewszystkiem jednak 
idea nasza narodowa przenika do sze- 
rokich warstw ludności, organizuje je, 
uczy poświęcenia w pracy, w trudzie 
i znoju. Idea ta już uzbroiła olbrzymie 
rzesze Wielkopolan i dlatego możemy 
zapewnić p, Słaszewskiego, iż nie bę- 
dzie próżni w organizacji Wielkolski 
iże Obóz Narodowy wie jakie jest 
geopolityczne położenie Wielkopolski 
i surowo sądzi zaniedbania władz w 
stosunku do organizacyj niemieckich 
rozmaitego rodzaju i kalibru, 

Zarazem jednak Wielkopolanie zda- 
ją sobie sprawę, iż zmiany mogą zajść 
w naszem województwie nie przez za- 
stąpienie jednej grupy sanacyjnej 
drugą, ale przez zmianę systemu i 
przez realizację w całej Polsce ustro- 
ju państwa narodowego, 

JUNIUS. 

  
  

  
GiN POLSKI, MACRANCEL POLSKI, 

>JARŁĘBIAK na koniaku, STARKA iinne 

Do nabycia we wszystkich handiach i restauracjach 

Upadek 

wpływów Urda w Związku Ukrainek 
W dniach 2 i 3 kwietnia b. r. odbywał 

się we Lwowie doroczny zjazd Związku 
Ukrainek, Zjazd miał charakter wielkiej 
maniiestacji ruchu ukraińskiego wśród 
kobiet, Przybyło na zjazd 384 delegatek 
reprezentujących 74 związków okręgo- 
wych i 700 kół lokałnych, Ponadto obec- 
nych było wiele gości i osób postron - 
nych tak, że ze wz$lędu na dużą liczbę 
uczestniczek obrady odbywały się w sali 
Izby Rzemieślniczej, 

Sprawozdania wykazały dalszy . duży 
rozwój związku, Liczba członkiń płacą- 
cych wkładki przekroczyła 39,000, Z du 
mą podkreślano, że równocześnie polskie 
związki kobiece na terenie nie trzech, 
lecz dziewięciu województw osiągnęły 
tylko cyirę 36.000 członkiń, , 

Rozwój Związku Ukrainek w znacznej 
mierze polega na wciąśnięciu do pracy 
kobiet wiejskich, Związek urzędził w 
roku 35 różnych kursów, Dużą uwagę 
zwracak związek na propaga' : strojów 
narodowych, Na przyszłość uchwalono 
zwrócić baczną uwagę na zagadnienie hi 
gjeny na wsi i śmiertelności dzieci Dużą 

ruchliwość wykazała sekcja spółdzielcza 

  

  

Lwów, w kwietniu, 

związku, która na wsi propaguje hasło 
kupowania tylko u swoich, a w miastach 
ponadto zakłada samodzielne spółdzieln:e 
wyrobów i galanterji kobiecej, Sekcja n 
leży do międzynarodowej gildji kobieco- 
spółdzielczej, do której n, b, nie należy 
żaden polski związek kobiecy, 

Pod względem politycznym zjazd był 
rozgrywką między Undem i jego prze- 
ciwnikami, Pomimo, že undystkom przy 
szła w pomoc ukr, akcja katolicka, kie- 
rowana przez ks, Dzerowicza, Undo kam 
panję w Związku Ukrainek przegrało, Nie 
do zwalczenia okazał się wpływ p. M, 
Rudnickiej, która przez aklamację zosta- 
ła wybrana nadal przewodniczącą Związ- 
ku i dobrała sobie dalsze współpracow= 
niczki, Pod wzślędem ideowym zwycię- 
żył więc kierunek narodowy w sprawach 
politycznych, a liberalny i feministyczny 
w sprawach obyczajowych, 

Prasa ukr, poświęcała zjazdowi wiele 
miejsca, Po zjeździe „Diło”* zapowiedz'a 
ło rozłam i upadek Związku, a „Ukr. 
Wisty* — przeciwnie — rozwój Związku, 
wolnego od wpływów Unda, | 

  

FABOR: J.GESSNER*WoORSZŃUA 

  

Trzeci ziazd 

Kat. Stow. Mężów diecezji łódzkiej 

Odbył się tu III Zjazd Delegowanych 
Kat, Stowarzyszenia Mężów diecezji 
łódzkiej, Zjazd poprzedzony został uro- 
czystą Mszą św, w kościele św. Kizyża, 
którą celebrował J, E, ks, biskup Ja- 
siński, 

Po nabożeństwie w Domu Kat-lickim 
odbyły się obrady zjazdowe, które zaga ! 
p. mec, dr, E, Prądzyński, prezes Kat, 
Stow, Mężów w Łodzi, witając ks bisau 
pa Ordynar usza, Arcypasterz, otwiera - 
jąc zjazd, życzył zebranym owocnych 
obrad dla dobra Kościoła, Ojczyzny i bliż 
nich, Przy otwarciu Zjazdu przemawiali: 
p. mec, Fr, Szwajdier, p, dyr, Paweł Ma- 
ciński, p. proł, Słowikowska, 

Sprawozdanie z działalności K, $, M, 
złożył p, Roman Godziūski, sekretarz 
gen, Wynika z niego, iż Stowarzyszen e 
wzmogło się organizacyjnie, Na szcze- 
gólną uwagę zasługuje przyrost intel: - 

Z CAŁEGO KRAJU 
CHODORÓW 

O polskie gimnazjum, — W dniu 2 
kwietnia b. r, odbyło się w miejscowym 
Sokole przedstawienie . amatorskie, na 
które wybrano wodewil Krumłowskiego 
p. t. „Dziewczę w perkaliku* — z u- 
działem sił amatorskich miejscowego 
społeczeństwa polskiego, Dochód z 
przedstawienia przeznaczono na cele pol- 
skiego gimnazjum prywatnego im, A, 
Grottgera, która zna duje się w trud- 

ŁOB Z 
Na sezon wiosenny gustowne 

KRAWATY I KOSZULE 
poleca firma 

HENRYK SPODENKIEWICZ 
Łódź, Piotrkowska Nr. 128. 

  

  

      

nem położeniu finansowem, Sztukkę wy 
reżyserowała p, Irena Widephułowa bar 
dzo udatnie, kreując z powodzeniem jed- 
ną z czołowych ról praczki, 

P. prof. Lewicki dyrygował orkiestrą 
gimnazjalną, pokonując bardzo szczę. 
śliwie trudności zharmonizowania zespo- 

łu orkiestralnego z chórem i partjami so 
lowemi, Akompanjament fortepianowy p. 
dr, Bunikiewiczowej opanowany, w 
partjach solowych — ciepły, 

Cały zespół wywiązał się ze swego 
zadania, dając licznie zgromadzonej pu- 
bliczności miły wieczór, 

Dekoracje gustowne, staranne, pokój 
u Wyrwasiewiczów w II akcie umeblowa- 
ny wzorowo, z zachowaniem okresu, w 
jakim akcja się rozgrywa, Garderoba 
zespołu właściwie dobrana, gustowna, 

CZĘSTOCHOWA 

Bojówkarz sanacyjny skazany za po- 
strzelenie narodowca, — Sąd Okręgowy   

pod przewodnictwem sędziego Nakoniecz 
nego i przy udziale sędziów Chrapowic 
kiego i Pawelskiego rozpoznawał sprawę 
Franciszka Tureckiego, elektromontera z 
zawodu, oskarżonego o to, że w dnu 20 
maja 1934 r. przy ulicy Papierowej na Za 
wodziu w zamiarze pozbawienia życia 5 
razy strzelił do Anastazego Klamy, ra- 
niąc go w pośladek, Rana Klamy uznana 
została za ciężkie uszkodzenie ciała. Owe 
wydarzenie było bodaj najburzliwszym e- 
pizodem ma owej kampanji wyborczej. 
Do krwawego starcia doszło na tie nie- 
porozumień między rozklejaczami plaka- 
tów wzajemnie zwalczających się dwu u 
grupowań: Pol. Bloku Gospodarczego, z 
tctórego ramienia działał Turecki oraz 
Str. Narodowego, Należy podkreślić, że 
Klama, b. więzień Berezy, jest członkiem 
Str. Narodowego. 

Oskarżał pprok Schlitter, oskarżone- 
go bronił mec, Bielobradek, z ramienia 
poszkodowanego powództwo w wysokoś. 
ci 400 zł, popierał mec. Zawadzki, 

Oskarżony do winy się nie przyznał, 
oświadczając, że działał w obronie zagro- 
żonego życia, będąc napadniętym przez 
bojówkę endecką. 

Sąd po przeprowadzeniu przewodu są 
dowego i wysłuchaniu przemówień str >n, 
ogłosił wyrok, mocą którego Turecki za 
usiłowanie zabójstwa skazany został na 
3 lata więzienia, przyczem połowa kary 
na mocy amnesti zostałą mu darowana, 
Z pow. cyw. zasądzone zostało 51 zł, 

PRZEMYŚL 

Co z budżetem? — Mimo, że z dniem. 
1 kwietnia powinien w gminie obowiązy 
wać nowy budżet, nie zdołał on jeszcze 
przejść nawet przez obrady komis'i. Dzie 
'e się to dlatego, że prezydentowi Chrza- 
nowskiemu, nie udało się budżetu zrów 
noważyć i oczekuje obecnie na zatwier 

    

dzenie wniosku o oddłużenie Przemyśla. 
Deficyt grożący miastu obraca się około 
bardzo poważnej kwoty. Nie bez związ 
ku z tem mówi się coraz powszechniej 

o blisłkiem ustąpieniu p. Chrzanowskiego. 

TARNOPOL 

Z ruchu narodowego. — 22 ub, m. od- 
było się, pod przewodnictwem kol, Fr. 
Komarnickiego, zebranie Koła S, N. w 
Nastasowie „na ktėrem kol, Adam Okien- 

ko — prez. Zarz. Pow. wygłosił referat 
na temat aktualny. Stwierdziliśmy, że 
w czasie zebrania miejscowy wójt p. Ma- 
rzec podsłuchiwał pod drzwiami, £ tego 
wynika, iż p. Marzec bierze trzy pensje, 
jako wójt i organista oraz za podsłuchi- 
wanie, 29 ub, m. na zebraniu koła S. N. 
w Tarnopolu przemawiał kol. Adam O- 
kienko 

1 b,m, odbyła się odprawa kierowników 
kół S$. N. pow. tarnopolskiego, którą za- 
gaił prezes Zarz, pow. S. N. w Tarnopolu 
kol. Adam Okienko. Następnie kol. 
Zdrzałka — delegat Zarz. dzielnicowego 
ze Lwowa — w wyczerpującym referac.e 

zobrazował „sytuację wewnętrzną Pol- 
ski”, ze szczególnem uwzględcieniem 

kwestji ruskiej i spraw Maloploski 
Wschodniej. Sprawy organizacyjne ; bie- 
żące omówił ref, org. powiatu kol. mgr. 
Jan Rojek, prezes poczem nastąpiły spra- 
wozdania poszczególnych kierowników 
kół. Zabierający m. in. głos w dyskusji 
kol. kol, Sąsiadek. Komarnicki, Kwarta, 
Al. Mrzygłocki, Nazarkiewicz, Sobkow- 
ski wyrazili głęboką wiarę w naród, oraz 
postanowienie wytrwałego dążenia przez 
wzmożoną pracę ideową ; organizacyjną 

do zwycięstwa Idei Narodowej. 
Z życia N, O, K, — Narodowa Organi- 

zacja Kobiet w Tarnopolu pod przewod: 
nictwem niestrudzonej p. dyr. Zotji Vo- 
glowej od lat kilkunastu rozwija ożywio- 
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Łódź, w kwietniu, 

genci katolickiej, która podejmuje pracę 
w Oddziałach parafjalnych Akcji Kat. Po 
przyjęciu sprawozdania zarządu i komisji 
finansowej nastąpiły wybory zarządu, 

Po referatach i przyjęciu program1 
prac uchwalono szereg rezolucyj. W 'ed- 
nej z nich, stwierdziwszy stale wzrastają 
ce niebezpieczeństwo wrogiej chrześcijań 
stwu propagandy, zjazd uchwalił, że na- 
leży zjednoczyć się w organizac ach Ak- 
cji Katolickiej dla tem gorliwszego prze 
ciwstawienia się wszelkim zakusom wro 
gów Kościoła; że należy przeciwstawiać 
się sztukom bolszewickim lub,o tenden- 
cjach bolszewickich, wystawianym w te= 
atrach lub wyświetlanym w kinach; że 
konieczną jest rzeczą powstrzymać się 

od prenumerowania i czytania pism reda 
gowanych przez wrogie Kościołowi czyn- 
niki, Ponadto, iż należy przeciwstaw ć 
się wszelkim zakusom w kierunku rozłu* 

  

FABRYKI 
wóoek „SUCHOWÓLA” 
SEWERYNA Ks CZETWERTYŃSKIEGO 
  

  

jania rodziny chrześcijańskie', opartej na 
nierozerwalnym węźle małżeńskim, W 
szczególności należy przeciwstawić się 
propagandzie opracowanego przez prof. 
Gołąba, projektu prawa o rodzinie zmia 
rzającego do pomieszania rodziny legal- 
nej i nielegalnej i w konsekwencji do roz 
bicia rodziny chrześci ańskiej, Dalej, że 
należy zwrócić baczną uwagę na niedu- 
puszczanie do szkół wpływów bezbożn:= 
czych i liberalnych, w szczególności na: 
leży mieć na uwadze niebezpieczeństwa 
spowodu kolportowania wśród miodzie« 
ży szkolnej „Płomyka”, W innej rezolu- 
cji podkreślono obowiązek dążności do 
podniesienia moralnego i gospodarczego 
naszego narodu przez popieranie handlu 
i przemysłu polskiego, 
W zjeździe delegowanych były repres 

zentowane środowiska: Piotnków Tryb., 
Pabjanice, Zgierz, Łask, Łęczyca Brze: 
ziny, Poddębice, Ruda oraz poszozeg6l4 
ne parafje diecezji łódzkiej. (KAP). 

Pamiętaj 
o bezrobotnych 

narodowcach 
ną działalność w kierunku podniesienia 
i utrwalenia polskości na kresach przez 
urządzanie półkolonji letnich dla dzieci 
kursów kroju, szycia, robót i t. p. Ubieg- 
łej niedzieli odbyło się uroczyste zam< 
knięcie kursów kroju ; szycia w Bajkow= 
cach i Czernielowie Mazowieckim, W о- 
bydwu miejscowościach ludność docenia- 
jąc pracę i ofiarne wysiłki p, Voglowejų 
urządziła swej opiekunce dziękczynną ©- 
wację. Liczba półkolonij letnich dla dzie< 
ci w najbliższym sezonie zostanie pod< 
niesiona do 7, obemując najbardziei 
zagrożone wsie pow. tarnopolskiego a 
skaleckiego, 
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Dodatkowe kredyty na meljoracje 
Na wsi szaleje bezrobocie — do pracy woła się więźniów! 

Min rolnictwa przeznaczyło na wykkc- 
nanie robót w zakresie meljoracy pod 
stawowych kwotę 4.500.000 zł. z kredy 
tów specjalnych, Kwota ta zostaśe roz- 
dzielona pomiędzy poszczególne urzędy 
wojewódzkie na dokonanie ściśle o 
kreślonych robót, 

Należy tu dodać, że niezależnie od 
powyższych 4.500.000 zł. — budżet na 
rok 1936-37 przewiduje na ten cel — 
1.100.000 zł, Przyznanie dodatkowych 
kredytów na meljoracie podstawowe ma 
na celu przyjście z pomocą ludności roi- 
niczej, szczególnie na terenie woie- 

wództw. wschodnich, \ 
60 proc, całości nowego kredytu ma 

być rozyrowadzonych w okresie przed- 
nówka (kwiecień, maj i czerwiec po 20 
proc, w każdym miesiącu), a to celem u- 
łatwienia rolnikom przetrwania do no- 
wych zbiorów, 

Boussac rozszerzył żądania 
w sprawie wykupienia Zakładów Źyrardowsk ch 

Wielokrotnie zrywane pertraktacje w 
sprawie sprzedaży 95.000 sztuk akcyj 
spółki Zakładów Żyrardowskich przez 
koncern francuski Boussaca w ręc- po!- 
skie, zostały ostatnio wznowione i były 
przedmiotem rozmów na gruncie pary- 
skim. 

Koncern Boussaca znacznie rozszerzył 
swe pierwotne żądania i ołreślił cenę 
pakietu większości akcyj na 15 000.000 
zł, Rzecz znamienna, że akcjonariusze 
fiancuscy wysunęli tym razem propozy* 

Cddlużen'e jeszcze nie zadowala rolników 
Na zjeździe gospodarczym rolników z 

woj. łódzkiego, który odbył się niedaw 
no'w Łodzi stwierdzono, że dotychcza- 
sowe oddłużenie rolnictwa jest niedosta- 
teczne, zawsze spóźnione w czasie i że 

tylko rozterminowuje ono długi o nie 
oddłuża. Zadłużenie rolników nie zosta 
ło do te' pory należycie uporządk»- 
wane, uniemożliwiając rolnikom wywią- 
zanie się z należności, bez naruszeni 

substancji majątkowej, 
Zjazd zwrócił się do rządu o zdecy- 

dowane i ostateczne uporządkowanie" 
całości zadłużenia, z przystosowaniem 
wysokości długów do obecnej wartości 
ziemi, a obsługi długów do moż!:wośc 
płatniczych rolnictwa, 

Z uwagi na zbyt wysokie oprocento- 
wanie należności za nabyte z paccelac:* 
majątków państwowych parcele, rozłoże 
nie spłat na £0 lat nie rozwiązuje kwesty”. 

Wobec tego zjazd wyraził opinię, by o 

  

Obroty portu gdyńskiego 
Globalny obrót portu gdyńskiego w 

marcu br, wyniósł 600,27:,8 t. wobec 
532.258,9 t. w lutym br. Z ogólne, licz- 
by przypada na obrót zamorski 583 767,1 
(w lutym 529.084,4 t. na obrót przy. 
brzeżny zaś 5.621 t., obroty drog, wod 
ną z wnętrzem kraju 10,888,7 t, Przywó: 

wyniósł 96.100,6 t, (w lutym 67.665,5 t.) 
wywóz zaś 487.666,5 t. (w lutym 461.418,9 
t.). Jak widać z tych liczb ogólny obrót 
portu gdyńskiego w marcu wzrósł w po- 
równaniu z lutym br,, przyczem powięk 
szył się zarówno przywóz jak i wywóz, 
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| tylko młodzież wiejską! 

  

Czynniki miarodajne określają, że 

wykonanie regulacji rzek, ob'ętych pla- 
nem robót, spowoduje osuszenie wielkich 
obszarów baienuych, a projektowane i 
obwałowania zmniejszą rozmiary co 
rocznych klęsk powodziowych. 

Przy robotach wodno - melioracyjnycu 
przewidzianych w roku bieżącym, ша'а 
być zatrudnieni poza ludnością wiejską 
z innych kredytów junacy, _w ilości 
2.000 osób, oraz więźniowie, rów'ież w 

ilości 2,000, To ostatnie zarządzenie jest 
całkowicie niezrozumiałe,  Jakto, wię: 
kiedy na wsi szaleje bezrobocie, kiedy 
po kurnych chatach i lepiankach mar- 
nuiją się siły i zdrowie głodego pokn- 
lenia wiejskiego — to do roboty wo- 
ła się jeszcze więźniów  (!!!), zamiast 
zatrudnić przedewszystkiem i wyłącznie 

cję poddania sprawy sprzedaży Żyrardo- 
wa pod arbitraż zastrzegając się jednak- 
że, iż może on dotyczyć tylko różnicy 
pomiędzy zasadniczą ceną 10,000.000 zł., 
a żądanemi 15.000,000 zł. 

Cena określona przez koncern Bous 
saca w każdym bądź rczie przekracza 
wszelkie plany polskiego syndykatu ban- 
kowego, który zamierzał wykup.ć Ży- 
rardów z rąk Francuzów, tak, że wąt 
pliwem jest czy polscy finansiści przyjmą 
propozycję takiego arbitrażu. (i) 

procentowanie reszty ceny kupna zosta- 
ło oniżone do 1.5 proc. wraz z dodat 
kiem administracyjnym, 

Szczególnie szybkiego oddłużema po- 
trzeba w stosuniku do zadłużenia melio- 
racyinego w P, B, R., które specjalnie   groźne jest dla woj. łódzkiego 

  

Ruch ludności w roku 1935 

Polska liczy przeszło 33,8 mil onów 
mieszkańców - 

Główny Urząd Statystyczny ogłosił 
tymczasowe dane o ruchu naturalnym lu- 
dności w Polsce za 4-ty kwartał i cały 
rok 1935. 

Liczba małżeństw zarejestrowanych w 
roku ub. wynosiła 280.025, wzrosła więc 
nieco w porównaiu z r. 1934, kiedy za- 
rejestrowano 277.255 małżeństw, 

Liczba urodzeń wykazała nieznaczny 
spadek z 881.615 w r. 1934 do 876.677 
w r. ub. 

Jeszcze bardziej spadła liczba zgonów 
z 479.684 w 1934 na 470,908 w 1. ub, 
tak, że przyrost naturalny (nadwyżka u- 
rodzeń nad zgonami) okazał się wyższy 
niż w r. 1934 (405.669 wobec 401.931). 
Szczególnie zaznaczył się spadek lczby 
zgonów niemowląt (111.319 wobec 
123.922); liczba ta w 1935 r. była prawie 
równa cyfrze z 1933 r. (111.229), najniż- 
szej z dotychczas notowanych. Należy 
wszakże zaznaczyć, że liczby zgonów 
niemowląt nie są zupełnie kompletne ; od-   

SOLIŚCI i ZESPOŁY 
NA PŁYTACH 

„HIS MASTER'S VOICE" 
  

jem opowiadaniu jednej rzeczy. 

    
    

„SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA” są sroso- 
WANE PRZY KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH i SKŁONNOŚCIACH 
DO ZAPARCIA-„SIWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA” SĄ NATU- 

RALNYM, ŁAGODNYM ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM, 
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGANÓW TRAWIENIA, STYSO 

WANY!4 RÓWNIEŻ PRZY NADMIERNEJ OTYŁOŚCI. 

  

- Król karstwo w Polsce 
Dotąd niewiadomo właściwie, iak się 

przedstawia u nas królikarstwo - Nie 
wiemy. dokładnie ani jaki jest stan bie- 
żący w tej dziedzinie hodowli, ani też 
czy i jakie istnieją potrzeby duiszeg» 
jej rozwoju. A tymczasem dla wywozu 
zarówno mięsa króliczego jak i skórex 
otwierają się bardzo dogodne możliwoś- 
ci, zagranicą bowiem prze awia się co- 
raz silniejszy popyt na te artykuły, 

Stąd też centralny komitet dla spraw 
hodowli drobiu wespół z Głównym U- 
rzędem Statystycznym przystąpił do : 
zebrania dokładnych informacyj, cdnos- 
nie stanu królikarstwa i potrzeb jego 
rozwoju. Praca to żmudna, trwa ona już 
kilka tygodni, a pewnym hamulcem d'a ; 
jej ostatecznego zakończenia jest bra 
potrzebnych funduszów. Iniciatorzy ma- 
ją jednak nadzieję, że konieczną | g0- 
tówkę zdobędą, a wówczas otrzyma: 
my pełny obraz naszego królikarstwu. 

Spadek hiszpańskiej 
waluty 

Pod wpływem obaw, które budzi we- 
wriętrzna sytuacja polityczna Hiszpanji, 
peseta z dostawą terminową notowana 

jest w Londynie z poważną deprecjacią, 
jakkolwiek kurs gotówkowy dotychczas 
trzyma się mocno. Nieoficjalnie notowa- 
no banknoty h'szpańskie po kursie 50 pe- 
setów za jednego funta, podczas gdy 
ргсей paru jeszcze dniami po kursie 40. 

Jednocześnie na giełdzie londyńskiej 
spadają akcje hiszpańskie, Wyrażane są 
obawy co do dalszego niepomyślnego 
rozwoju wypadków w okresie poświątecz- 
nym, 

  

znaczają się znacznemi wahaniami z ro- 

kv na rok. ; 
"W przeliczeniu na 1000 mieszkańców 
ruch ludności wr, 1935 przedstawiał się 
następująco (w nawiasach liczby z 1934 
r.): małżeństwa 8,3 (8,3), urodzenia 26,1 
(265). zgony 140 (144), przyrost natu- 
ralny 12,1 (12,1); liczba zgonów niemo- 
wląt na 100 urodzeń żywych wyniosła 
12,7 (14,1). . 

Na podstawie powyžszych danych ora 
danych o wędrówkach zagranicznych 
Giówny Urząd Statystyczy przeprowa- 
dził doroczny szacunek ludności polskiej, 
który na dzień 1-go stycznia 1936 r. dał 
w wyniku 33.823 tys, osób, czyli o 405 
tys. osób więcej niż w dniu 1-szym stycz- 
с:а 1935 r. 

Z lczby tej na województwa środkowe 
przypada 14171 tys., wschodnie 5,928 
tys. zachodn'e 4,756 tys. i południowe 
8.968 tys. osób.   

Mówiłem panu, 

  

   
   

        
Z dniem 1 kwietnia rząd holenderski | 

przystąpił do wprowadzenia w życie [a- 
rałowanych w dniu 24 ub. m. układów 
celnego i kontyngentowego w przeświad- 
czeniu, że podpisanie tych układów na- 
stąpi w ciągu najbliższych dni. Z dniem 
1 b. m. ustanowiony został dla Polski no- 
wy oktes kontyngentowania (kontyngen- 
ty umowne), pokrywający się z okresem 
nowej umowy kontyngentowej. a nie — 

jak do było dotychczas — z rokiem ka- 
lendarzowym. Zatem przydziały po- 
szczególnych kontyngentów umownych, 

Sytuacja walutowa 

Na giełdach walutowych ujawniło się 
dość wyraźne odprężenie. Wyszło ono 0- 
czywiście z rynku francuskiego i wyra- 
ziło się w poważnem osłabieniu funta w 
stosunku do franka. a — co za tem idzie 
— i w stosunku do innych walut, Osła- 
bienie funta nastąpiło prawdopodobnie 
samorzutnie, a więc bez interwencji ze 

strony angielskiego funduszu walutowe- 
$o. a tem samem j bez odpływu złota z 
Francji do Anglji. Pewne osłabienie wy- 
kazał również dolar. 

Co do innych walut — belga po raz 
pierwszy od dwóch tygodni spadła po- 
niżej górnego punktu złota. Również i 
kurs florena nie pozwala na transfer zło- 
ta z Francji do Holandji. Nieco mocniej- 
szy jest natomiast Zurych. 

Dewizę na Londyn notowano: w Wa: 
szawie 26,30, w Zurychu 15,20, w Paryżu 
75.14. Zaznaczyć należy.że późniejsze no- 
towania londyńskie świadczą o dalszem 
osłabienia funta w stosunku do franka, 

Dewizę na Nowy Jork notowano: w 
Warszawie (kabel) 5.30 i trzy czwarte, 
w Zurychu 3,06, w Paryżu 15.16 i jedna 
czwarta. 

Eksport węgla do Szwecji 
W Sztokholmie rozpoczęły się rozmo- 

wy między eksporterami węgla polskiego 
i importeramj szwedzkimi. mające na ce- 
lu przedłużenie istniejącej umowy. 
Przedstawiciel eksporterów polskich o- 
świadczył w wywiadzie prasowym, że 
Szwecja jest naturalnym rynkiem dla wę- 
śla polskiego, 

Wiadomości zagrenitzne 

Rząd czechosłowacki złoży izbie na 
pierwszem posiedzeniu po świętach projekt 
ustawy 6 konwersji wewnętrznego zadłuże- 

nia państwa. Projektowane jest wydanie 

4-ch typów obligacji „Pożyczki unifikacyj- 

nej”, mianowicie umarzalne przy 4 i pół 
proc. 3 i trzy czwarte proc. 3 i pół proc. 

oraz nieumorzalna 3 proc. 

W okresie od 23 do 28 marca przeciętna 
dzienna ilość bezrobotnych w Belgji wyno- 

siła 163 357 osób, wobec 273,500 w tym sa- 

mym okresie czasu r. ub. 

Bank Japonji obniżył stopę dyskontową z 

3,65 proc. do 3,285 proc. poczynając od 
dnia 7 kwietnia b. r. 

Należy zaznaczyć, że dotychczasowa sto- 

pa dyskontowa Banku Japońskiego utrzy- 

mywała się od bardzo długiego czasu bez 

żadnej zmiany, - 
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stawał daleki kraj, pełen potężnych, nagich szczy” 

  

G. O. BAXTER. 

Droga do San Triste 
Autoryzowany przekład z angielskiego 

Marji Wańkowiczowej 

  

— Pan mówi na serio? — zawołał bezgranicz* 
nie zdumiony Giwen, 

— Na serjo, Oddam te pieniądze na jakiś do" 
bry cel: W naszym kraju są doskonałe szkoły, któ- 

re potrzebują poparcia; w szkołach tych wycho- 

wują się Francuzi, Anglicy, Amerykanie. Pienią- 
dze te dam na jedną z takich szkół, 

— Bardzo to szlachetnie z pańskiej strony — 
odparł Mały. — Miał pan piękną myśl i życzę panu 
za nią długiego szeregu szczęśliwych lat. Ale 
niech się pan dobrze zastanowi: pieniądze te zu” 
pełnie słusznie należą do pana, zdobyte bowiem 
zostały ciężką i uczciwą pracą pańskiego ojca 
i pańską. 

Józef Simon zaczerwienił się i chrząknął kil- 
kakrotnie, 

— Koniec końców nie będzie mi ich bardzo 
brakowało — odparł, — Historja, którą panu opo” 
wiedziałem w cieniu Djabelskich Gór, była zupeł- 
nie prawdziwa. Nie zaznaczyłem jednak w- swo”   

że po powrocie z Meksyku, zacząłem robić inte” 
resy i że mi się dość dobrze powodziło. Otóż, ko” 
chany panie, prawdę powiedziawszy powodziło mi 
się świetnie, Wszystko, do czego się dotknąłem 
zamieniało się w złoto. Z tysięcy robiły się mil'ony, 
Świadomość, że pieniądze ukryte w Pałacu Vćrea* 
lów są moją własnością, z której — całkiem nie- 
słusznie — nie mogę korzystać, była jedynym po” 
sa dla ktėrego podjąlem tak ogromne ryzy- 
о, ` 

— Kosztowalo ono žycie trzech odważnych 
ludzi — surowo odparł Mały, ; 

— Dalem trzem lotrom možliwošė odkunienia 
grzechów uczciwą śmiercią, poświęcili się dla do- 
bra innych — odparł spokoinie Simon. — Ubole- 
wam nad ich śmiercią, ale nie żałuję nicześo. 

Mały nie chciał wdawać się w dyskusje i zbi- 
jać nunkt widzenia Simona, sam bowiem był na- 
wpół przekonany o jeśo słuszności. Zresztą zajęty 
był h>rdzo własnemi sprawami, NA 

Radosne uroczystości powrotu do domu. przy” 
gotowania do ślubu. Alicja w šniežno-bialych atla- 
sach i kremowych koronkach, urządzenie własnego, 
nowego domu, zabranie się do twardej, wymagają 
cej dużej cierpliwości biurowej pracy. 

Czasem jednak, kiedy w rzeźki jesienny dzień, 
sfora psów dogoniła już zwierzynę i lis padł, a my” 
śliwi wracali powoli do domu przez nola mieniące 
się złotem, purpurą i bronzem, Jan Giwen podno- 
sił głowę wysoko i przed zadumanemi jego oczami   

tów i gorących pustyń. Daleko, na południu, drze* 
mało w promieniach słonecznych białe miasto San 
Triste, tłumy przechadzały się pod cyprysami nad 
Rio Sabrina, słychać bvło grającą na Plaza Minizi- 
pale orkiestrę i donośny dźwięk fletu, 

Sądzonem mu jednak było zobaczyć kogoś 
z dawnych znajomych z San Triste. 

Pewnego dnia, przyniesiono mu kartę wizyto* 
wą, wydrukowane na niej było nazwisko Emila 
Fleurioto, Pośpieszył do hallu i zobaczył tam znajo” 
mego staruszka o surowej twarzy. Chciał mu uści- 
snąć rękę, ale Emi] uniemożliwił to, gnąc się w ni- 
ziutkim ukłonie. į 

— Don Josė Vėreal kaže się panu klaniač i za- ` 
pytuje czy może rzucić kartę panu Janowi Giwen. 

— Proszę powiedzieć panu Vėrealowi, že ocze- 
kuję 50 z niecierpliwością. 

Vóreal przyszedł nazajutrz. Wyślądał jak 
zawsze ślicznie i wesoło, usiadł na brzeżku krze- 
sła i opowiedział Janowi wszystko co zaszło w San 
Triste od ieśo czasów. Grenacho. po tym nieuda* 
nym pościgu orze” 6óry, stracił mir u swoich „ban- 
dvci zamordowali sławneśo przywódcę i rozpierz* 
chli się po świecie, San Triste drzemałoj'ak zwykle 
w słońcu, dochody z majątku zmniejszały się stop” | 

niowo, fortuny dzierżawców rosły z dniem każdym. 

(Dok. nast.). 
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Szczegóły układu kontygentowego ! 
pomiędzy Polską a Helandją 

przysługujące: Polsce na mocy poprzed+ 

niej umowy i wykorzystane w pierwszym 

kwartale b. r., zostaną na dzień 1-szy 

kwietnia b. r. podsumowane i zamknię- 

te, To samo dotyczy tych kontyngentów 

autonomicznych, które na podstawie no- 

wej umowy kontyngentowej stały się u- 

mownemi. Ewentualne ilości przydzia« 

łów, które zostały pobrane na poczet dru. 

giego kwartału b. r., będą potrącone 'z 

kwot przysługujących Polsce w nowym 

okresie, kontyngentowania, 
Wysokość tych potrąceń zostanie okre- 

ślona w chwili, gdy będzie wiadomem (0 
koło 15 kwietnia) jakie ilości wykorzy= 

stano w miesiącu marcu. 
+. 

Gieldy pieniężne 
Warszawa, dnia 6 kwietnia 1936 r. 

DEWIZY 
Belgja 89,85 (sprzedaż 90,03, kupna 

89.67); Holandja 360,60 (sprzedaż 361 32, 

kupno 359,88); Kopenhaga 117,35 (sprze- 
daż 117,44, kupno 117,16); Londyn 26,30 
orzeńeż 26,37, kupno 26.23, Nowy Jork 
kabel) 530 i trzy czwarte (sprzedaż 

5,32, kupno 5,29 i pół); Oslo 13210 
(sprzedaż 132,43, kupno 131,77); Paryż 
35,01 (sprzedaż 35,08, kupno 34,94); Pra- 
g 21,95 (sprzedaž 21,99, kupno 2191); 
zwajcarja 173 10 (sprzedaż 173,44, kup- 

no 17276); Sztokholm 135,60 (sprzedaż 
135,93, kupno 135,27); Berlin 213,45 
(sprzedaż 213,98, kupno 212.92). ^ 
Obroty dewizami is tendencja 

dla dewiz przeważnie słabsza. Banknoty 
dolarowe w obrotach prywatnych 5,30 4 
trzy czwarte; rubel złoty 483 i pół — 
4,83; dolar złoty 9,07 i sl; rubel srebrny 
135; 100 kopiejek w Bilonię rosyjskim 
066. W obrotach prywatnych marki niem, 
(banknoty) 142,00. W obrotach prywat- 
nych funty ang. (banknoty) 26,34—26,35, 

PAPIERY PROCENTOWE 
1 proc. pożyczka stab lizacyjna 61,50— 

62.00 (odcinki po 500 dol.) 62.25 — 62,50 
(w proc.); 4 proc. państwowa pożyczka 
premjowa dolarowa 49 50 — 49,75; 6 pr. 
pożyczka dolarowa 73,75 (w proc.). 5 pr. 
pożyczka kolejowa konwersyjna 53,00; 
8 proc. L. Z. Banku gospodarstwa krajo- 
wego 94,00 (w proc.); 8 proc, obl:gacje 
Banku gospodarstwa krajowego 94,00 (w 
roc.); 7 proc. L. Z. Banku ospodacawa 

isajoweko 83,25; 7 proc. obligacje Banku 
fo odarstwa krajowego 8325; 8 proc, 

х A Banku rolnego 94,00; 7 proc. L. Z. 
Banku rolnego 83 25; 8 proc. L. Z. Tow. 
kred. pó, pol. funt. 90,50 (w. proc.); 
4 i pół proc. L. Z. ziemskie serja V 43.00 
— 43,50; 4 ; pół proc. L. Z. Poznańskiego 
ziemstwa kredytowego serja K 40,50, — 

— 41,00; 5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r.) 
52.75 (odcinki po 1000 zł.) 53 25; 5 proc, 
L. Z. Częstochowy (1933 r.) 43,50. || 

    

Bank Polski 96,25; Warsz, Tow fabr, 
cukru 23,00; Węgiel 11,00; Lilpop 9 10; 
Modrzejów 4:50; Starachowice 27.00 — 
28,00 — 27,75, i 

Gielda zbožowa | 
Warszawa, dnia 6 kwietnia 1936 r. 

Pszenca jednolita 753 gl. 21,50 — 
22,00; Pszenica zbierana 742 gl. 21,00 — 
21,50; Żyto [standart 700 gl. 13,50 — 
14,00; Żyto I-A standart 710 gl. — — —; 
Żyto II standart 687 gl. 1325 — 

13.50; Owies 1 standart 497 gl. 1500 
—15 25; Owies I-A standart 516 gl. 15.25 
—1550; Owies Il standart 460 gl. 14.50 
— 14,75; Jęczmień browarny ‹ śl. 
15,50 — 15,75; Jęczmień 678/673 gl. 
1525 — 15,50; Jęczmień 649 gl. 15,00— 

15,25; Jęczmień 620, 5 gl. 14,75 — 15,00; 
Groch polny 1860 — 19,00; Groch Vice 
toria 30,00 — 32,00; Wyka 24,00—25,00; 

Peluszka 24,00 — 25,00; Saradela podw. 
czyszczona 24,00 — 25,00; Lubin niek, 
9,00 — 9,50; Łubin żółty 11,75 — 12,25; 
Rzepak zimowy 42.00 — 43,00; Rzepik 
zimowy 41.00 — 42,00; Kzepak letni 41,00 
— 4200; Rzepik letni 41,50 — 42,50; 
Siemię lniane basis 90 proc. 36,00 — 
37,00; , Koniczyna czerw. sur. bez gr. 
kanianki 11500 — 130.00; Koniczyna 
czerw, bez kan. o czyst. 97 proc. 165,00 
— 17500; Koniczyna biała suro va 60,00 
—70,00; Koniczyna biała bez kan, o czyst, 
97 proc. 80.00 — 100.00; Mak niebies 
bez obrot. 6000 — 62.00; Ziemniaki jad. 
4.00 — 5,00; Mąka pszenna gat. |-wyc. 
0 — 20 proc. 35.00 — 37,00; Mąka psz. 
I-A 0—45 proc 33.00—35.00; Mąka: psz. 
1-B 0 — 55 proc. 3200 — 33.00; Mąka 
pszen I-C 0 — 60 proc. 31,00 — 32,00; 
Mąka pszen. I-D 0 — 65 proc, 3000 — 
31,00; Mąka pszen. II-A 20 — 55 proc, 
29.00 — 30.00; Mąka pszen. II-B 20—63 
proc. 2700 — 29.00; Mąka pszen II-C 
45—55 proc. — — —; Mąka pszen. II-D 
45—65 proc 2400 — 25.00; Mąka pszen, 
II-E 55—60 proc. — — —;Mąka pszen. 
II-F 55—65 proc. 23.00 — 24.00; Mąka 
szen. II-G 60—65 proc. 22,00 — 23.00; 
аКа pszen III-A 65—70 proc. — — —į 

Maka pszen 1II-B 70—75 proc. — — — 
ae pszenna pastewna 16,00 — 17,00; 
Mąka pszen razowa 0—95 proc — — — 
Mąka żytnia „wyciągowa“ 0—30 proc. 
21.50 — 22.50; Maka żvtn. gat I 0 — 50 
próc. 21 50 — 22.50; Mąka żyt gat I 0-— 
65 proc 2050 — 21,00: Mąka ży: p 
II 50—65 oruv 16.50 — 17,50; Maks I. 
razowa 0—95 proc 16.50 — 1750 Mąka 
żyt. poślednia ponad 65 proc 1300 — 
13.50: Otręby pszenne grube nrzem 
stand 12,50 — 1300: Otrebv pszen śred. 
przem. stand 1150 — 1200; Olęby psz, 
mialkie przem. stand 1150 — 12.003 
Otrebv żytnie 1075 — 11,25; Kuchs Ima» 
ne 17.50 — 18.00; Kuchy rzepakowe 15.00 
15.50; Śruta sojowa 45 proc. bez obrot. 
22.50 — 23 00. 

Ogólny obrót 2621 tonn, w tem żyta 
969 tonn, Usposobienie spokojne. 

 



  

Rrėtkie oakacį 
Do licznych spraw  szikiolinych, 

które są przedmiotem ustawicznych 
eksperymientów należą także i wa- 
kacje szkolne, oraz przerwy między, 
lelkicjami. 

Dawny system, mający za sobą 
próbę wielu dziesiątków: lat, utarty 
zwyczajowo i racjonalny jeśli idzie o 
odpoczyneik dzieci, został  zarzuco- 
ny, obecnie zaś co roku (od lat kil- 
ku) mamy inny rozkład dni pracy i 
dni wolnyich w szkole. 

Dnia 8 bm. rozpoczynają się w 
szkołach wakacje wielkanocne. Wa- 
ikacjes potrwają tydzień t. j. do 14 
kwietnią br. włącznie. 

Trudno jest nie wyrazić zdziwie- 
nia, dlaczego władze szikolne takie 
wakacje wyznaczyły. Po trzymie- 
sięcznej bez przerwy pracy szikolnej 
tygodniowa przerwa jest miedosta- 
tecznym okresem wypioczynikiu i dla 
młodzieży i dla nauczycielstwa. Po- 
prostu zrozumieć nie možnai dlacze- 
$o wakacje na Boże Narodzenie są 
talkie długie, a na Wiellkanoc takie 

e wielkanocne 
Dziecko przybywa na wakacje 

akurat w iczasie robienia przedświą- 
tecznych t. zw. „$eneralnych po- 
rządków domowych” oraz intensyw- 
nych przygotowań świątecznych. Do 
pewnego stopnia zajęcie się w tym 
okresie dzieckiem jest mieraz kło- 
potliwe, 

Same šwięla mijają mader szyb 
ko. Ledwo dziecko zdążyło się na- 
cieszyć zawsze atrakcyjnemi dwoma 
świętami już następnego dnia 
miusi wracać do szkoły. 1 galk tu ro- 
dzice mają zająć się praktyczną 
stroną wychowania swych dzieci? 
Plomijamy już (bu poza tem szczegół, 
że mówy nie ma, by mwy'echač 
wspólnie z dzieómi w' odiwiedziny 
do krewnych lub znajomych na kil- 
ika dni, со często jest w zwyczaju. 

Jalk sądzimy, 'więkiszość rodziców 
solidaryzuje się z powyższemi na- 
szemi uwagami. Tegoroczny termiin 
wakacyj wielkanocnych, to jeszcze 
jeden dowód na to, jak mato liczą 
się władze szkolne z wymogami ży” 

į | Wycieczka 
na uroczystošci ku czci 

św. Wojciecha JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Instytut Akcji Katolickiej w Wil- Chmurno, z dość obfitym deszczem w 

nie projektuje urządzenie pociągu dzielnicach południowych i z przejaśnie- 

popularnego do Gniezna na uroczy- niami w dzielnicach północnych. : 

stości Iku czci patrona Alkoji Kato- Temperatura bez większych zmian, 
liekiej w Polsce św. Wiojciecha oraz Słabe wiatry miejscowe. 
do Poznania na Targi Poznańskie WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
Karta uczestnictwa prawidopadobnie — Rekolekcje w więzieniu. W. 

będzie kosztowała olkoło 19 zł. Se- niedzielę i poniedziałek Iks. Arcybis- 

kretarjat Alkcji Katolickiej ul. Me- kup  Jalibrzykowski przeprowadził 

tropolitalna 1 przyjmuje zapisy oraz .rekiolqkcje w więzieniu ma Łukisz- 
udziela wszelkich informacji rw go- kach, we wtorek zaś, wraz z kilku- 
dzinach między 9—15. (s) |nastoma księżmi, osobiście spowia- 
Prąd gospodarczy sw (dał więźniów. Wi środę do komunji 

przystępuje paręset więźniów. 

15 groszy Z MIASTA. 

Magistrat m. Wilna po 
с уаряйное: с Wzorem lat ubiegłych, w. dniu 

nań: =Podżekc s! Elea: Miejskiej | ? kwietnia r. b. (Wielki Czwartek), 

uchwalił obniżyć cenę t. zw. prądu 
celem umożliwienia przejazdu dla 

gospodarczego z 25 gr. do 15 gr. za 
osėb, zdąžających do Kalwarji, m. 

ikilowatgodzinę. Obniżka obowiązu- ieboino” wocy fa DoS iR 
je wsitecz od dn. 1-go kwietnia. 

od rogatki kalwaryjskiej od godziny | 

Magistrat wychodzi z założenia, 
19-ej. Ceny biletu gr. 30. Po ukon: | 

že obnižka ceny tak wydaitnie zwięk- 

Kronika 

czeniu nabożeństwa w Kalwarji, Ho- 
wrót do imiasta zapewniony. 

krótkie. cia codziennego. 
    

Wszelkie narzędzia i przybory MLECZARSKIE, PSZCZELARSKIE i OGRODNICZE 
baz preparaty chemiczne do zwalczania chorób i szkodników roślin poleca 

Zygmunt NagrodZki zauain ma 
Proszę żądać cenników 
  

  

Pożegnanie ks. wikarego Kazimierza Mitko 
z kościoła wW. Świętych ' tl 

Dnia 30 marca r.b., o godz. 15, parafja- w imieniu członków i całej Parafji, gorące- 

nie, licznie zebrani na dworcu Wileńskim, mi słowami przemówił. 

pożegnali swego wikarego ks, Kazimierza Prezes Akcji Katolickiej zakończył swo- 

Mitko, odjeżdżającego do Lidy, Ks. Mitko je przemówienie słowami: „Choć szereg lat 

pracował w stowarzyszeniach katolickich, upłynie, pamięć nasza o Tobie i o czynach 

organizując Bractwo Ratowania Dusz Czysć- 

cowych i Kółko Żywego Różańca, oraz po-! 

święcając się pracy nad odnowieniem grun- | 

townem ołtarzy i sprawiając dla Bractwa 

Ratowania Dusz Czyśćcowych drogocenną 

chorągiew. Przez trzyletni pobyt swój w 

parafji, pozostawił po sobie dużo pamią- | 

Członek K. S. M. 

Najbliższe prace konserwatorskie 
tek, za które nazawsze pozostaje w pa- | w Katedrze wileńskiej przewidują | 

mięci parafjan. | wykonanie, według nowego projektu, 
Prezeska K,S.K, w imieniu członkiń, posadzki rw kaplicy św. Kazimierza, 

wręczając kosz żywych kwiatów, gorąco i a pozatem iopracowywany jest pro- 
serdecznie dziękowała ks. Kazimierzowi eikit wylkończenią wnętrza właści- 

Mitce za wielką pracę, położoną dla Ko- wego ikrólewskiego mauzoleum wraz 
ścioła i dla dobra parafjan. |z trzema sarkołagami i urną dla ser- 

Prezes K.S.M. Władysław Makiewicz, \ 

Nie sen, lecz rzeczywistość 
Kilka dni bez sekwestratorów 

Władze skarbowe wydały zarzą- | ły w czasie od 7 do 9 bm. i od 13 do 

dzenie w sprawie wstrzymania egze- | 15 bm, 
kucyj podatikiowych w: okresie przed- 
świątecznym. Ze względu na przy- 
padające święta  Wiellkiej Nocy, 
czynności egzekucyjne zawieszone 
będą od Wielkiego Piątku, dn. 10 
bm., do wtorkiu 14 kwietnia, 

Wobec przypadających świąt 
Wielkanocnych żydowskich, u płat- 
ników wyznania mojżeszowego egze 
ikucje podaitkowie zawieszone  zosta- 

PRIZE REZERAAKSOZAEZEC ECA PORE AC KAZ I 

List do Redakcji 
Do 

Redakcji gazety „Dziennik Wileński” 

W myśl Dz. Ustaw R.P. Nr. 1 
z dnia 4 stycznia 1928 r., Zarząd 
Związku Oficerów W. P. w stanie | 

spoczynku, prosi o umieszczenie | 

sprostowania w najbliższym numerze ; 

„Dziennik Wileński” notatki „Monte 
Carlo na Mickiewicza”, umieszczo- 

nej w Nr. 95 z dn. 6.IV. 1936 r. oraz 

w Nr. 96 z da. 17.1V. b. r. w notatce 
„Tępienie hazardu w Wilnie”. 

1) Nieprawdą jest, że Kasyno | 3 > 

Związku Oficerów w sit. sp. mogłoby | Wi lutym wywieziono z Wileń- 

nosić uwłaczający tytuł „Monte Car- szczyzny: ' 

10 па Mickiewicza“, lub „Jaskini ha-;  Zbože, strącdkowe i t. d. — nie- 

zardu“, natomiast prawdą jest, że znaczne ożywienie w dnugiej piałowie 

Kasyno jest własnością Związku Ofi- lutego. Eksport kierował się via 

„Życie Tatarskie' podaje, że Mi- 
nisterjum Spraw Wojskowych, na- 
wiązując do tradycji dawnej jazdy 

polskiej, w której przez wiele lat i 
wielków istniały oddziały tatarskie, 
zdecydowało nadać I-mu szwadro- 
nowi 13 p. uł. Wileńskich nazwę „Ta- 

Lekarzom nie wolno 

lzby lekarskie wydały nowe 
przepisy obostrzające kontrolę nad 
ogłoszeniami lekarzy. Wprowadzony 
zlostał bezwzględny zakaz  dawamia 
w prasie codziennej, bądź też perjo- 
dycznej ogłoszeń anonimowych w 
których zawarty jest tylikioo adres le-     

cerów, legalnie egzystującego, który. Gdańsk, częściowo do Czechosło- 

jest zarejestrowany w Komisarjacie , wacji. 
Rządu m. st. Warszawy a odpis Sta-| | Grzyby suszone — 2 tonny do 
tutu posiada Starostwo Grodzkie w ;T,S,A. i drobne ilości do krajów eu- 

Wilnie. ropejskich. 

2) Nieprawdą jest, iż w: Kasynie| Rośliny lecznicz r 

Związikiu Of. w st. sp. jest „uprawia-|10 tonn (Francja, Czechosłowacia, 

na notorycznie gra hazardowa”, na- + 

tomiast prawdą jest, że gry powyž- M li į d k 

szej dopuszczali się niektórzy Człon- uss0 n zi 

kowie Związku sporadycznie. 

3) Nieprawdą jest, że „w grze, 
za członkami Stowarzyszenia u- 

czestniczyli liczni urzędnicy * itdi., 

natomiast prawdą jest, iż z pośród gru 

Niejaki Jan Buniewicz, z zawodu 

szewic (Bazylljańska 6), w! miesiącu 
dniu ub. raku wysłał pod adre- 

około 30 osób, znajdujących się w sem szefa rządu włoskiego Mussoli- 

Kasynie (5 pokoi), tylko około 8 niego obszerny list z załączónym wi* 

osób grało w „chemin de faire”, na zerunkiem Matki Boskiej Ostrobram- 

znikome stawiki, reszta zaś obecnych sikjej Buniewicz w liście do Duce 

albo. zupełnie nie grała, albo grała w zaznaczył, iż posiadanie wizerunku 

gry komercyjne. cudownej Matki Boskiej Ostrobram- 
skiej przyniesie Miussoliniemu wiele Zarząd. > i 

szczęścia i pomyślności z początkiem 

Twych wielkich nigdy w nas nie zaginie”. t, zw. letniskowe premjowane nie 

Prace konserwatorskie w Wileńszczyźnie 

Tatarski szwadron jazdy 

ogłoszeń 

Eksport wytworów pochodzenia 
roślinnego 

szy zużycie prądu, że wpływy, kasy 
Elektrowni nie ulegną zmniejszeniu. 

| Premja dla nowych 
abonentów Elektrowni 

w 
d 

—- Zawieszenie widowisk. Wostat- 
nich dniach Wielkiego Tygodnia, t. j. 

e czwalrtelk, piątek i sobotę, wszel- 
widowiska _ rozrywkowe są 

wzbronione. Również nie mogą grać 
orkiestry w restauracjach i cukier- 

W celu zachęcenia tych właści: | niach. 
cieli nieruchomości m. Wilna, którzy 
dotychczas nie są przyłączeni do 
sieci prądu elektrycznego, aby. 
wprowadzili u siebie światło Magi- 
strat m, Wilna uchwalił premję w 
postaci dania 50  kilowatgodzin! 
prądu za darmo nowym! abonentom. 

Z premji mogą korzystać ci nowi 
abonenci, którzy budują własnym 
Ikicsztem t. zw. pion, pod warun- 
ikiem, że wymienione jalko premja 
bezpłatne 50 kilowatgodzin  zułtyją 
w ciągu 4-ch miesięcy. Przyłączenia 

| 

) 

będą. 

ca Wiładysława IV-go. 
W Wilnie w tym roku będą pro- 

wadzone na Zamiku dalsze prace. 

Poza Wilnem, prawdopodobnie, w 
tym roku będą wykonane robioty w 
cerkwi Borysglebskiej w Nowogród- 
„ku, gdzie szczególnie będzie zabez- 
pieczoną przed nunięciem jedna z 
wież frontowych. O ile pozwolą na 
to fundusze, zalkonserwowane bę 
śpichlerz drewniany w Oszmiance 

ł 

'|chodzące zwłaszcza do Warszawy, 

— Słaby targ w ub. niedzielę.i 
Handel przedświąteczny w minioną 
niedzielę nie wywołał zadowolenia u 
kupców. Powszechne są narzekania 
na małe obroty we wszystkich bran: ; 
żaich. Największe stosunkowo obro- | 
ty wykazały sklepy z obuwiem i 
konfekcją męską i damską. We 
wszystkich innych dziedzinach han- | 
dlu, w tem i w branży spożywczej 
targi były bardzo małe. (h) ! 

SPRAWY MIEJSKIE. ! 
— Posiedzenie Komisji Finanso- 

wej. W dniu dzisiejszym odbędzie 
się posiedzenie Komiisji Finansowej 
Rady Miejskiej, o godz. 8-ej wieczo- 
rem w śmachu przy ul. Dominikań- 
skiej 2. 

Miejskiej — Posiedzenie Rady 
odbędzie się dn. 23-40 kiwietnia. Bę- | 
dzie to jeszcze t. zw. zwykłe posie”; 
dzenie t. zn., że budżet ma rok na- 
stępny nie będzie jeszcze na niem 
rozpatrywany. 

SPRAWY KOLEJOWE. 
— Wyjazdy świąteczne w Wilnie. 

Na dworcu wileńskim trwą już oży- 
wionz ruch świąteczny. Pociągi od- 

Lwowa itd, są pełne: podróżnych.   Murowanej, ruiny zamku w Miedni- 
kach oraz odrestaurowany będzie 
cudowny - obraz Matki Boskiej z XVI 
wieku, znajdujący się w kościele 
triocikim, 

Celem uzewnętrznienia cha- 
rakteru / narodowościowego tego 
sziwaldronu, oficerowie, podoficero- 
wie i ułani szwadronu „Tatarskiego” 
będą nosili na proporczykach koł- 
nierzowych odznaki w formie pół- 
księżyca i gwiazdy. 

dawać anonimowych 

tarski''. 

  
karza i jego specjalność, matomiast 
nie podane jest nazwisko. 

Zakaz tej jest spowodowany  co- 
raz częściej zdarzającemi się wy- 
padkami, uprawiania praktyki le- 
karsikiej przez osoby bez dyplomów, 
bądź też znachorów. 

  

Niemcy, Anglja, Belgja, Szwecja i 

Dnia 7 skończyły się lekicje w 
szkolnictwie powszechnem i śred- 
niem, wsikutek czego wzmożony jest 
ruch ma kolejach. 

Największe nasilenie ruchu _po- 
dróżnych przewidywane jest na 
czwartek i piątek bieżącego tygod- 
mia, a to w zwiąźku z urlopami 
urzędników i wojskowych. 

— Ograniczenie ruchu towarowe- 
$0 na kolejach w okresie świąt. 
Ministerstwo komunikacji wydało 
zarządzenie Wileńskiej okręgowej 
dyrekcji ikolejowej wstrzymania do* 
rocznym zwyczajem w okresie nad- 
chodzących świąt ruchu towarowego 
poczynając od Wielkiej Soboty 11 
ibm. od godziny 18 do poniedziałku, 
13 bm. do godz. 18. Jedynie! ną ma- 
śistralach kursować będzie po jed- 
mej parze pośpiesznych pociągów 
towarowych, które przewozić 
przesyłki pośpieszne, żywe  zwię- 

wileńska 
czątek o godz. 21. Wstęp zł. 1.50; 
panie, członkowie i akademicy zł. 1. 

ADMINISTRACYJNE. 
— Areszt komunisty, Starosta 

grodzki ukarał 14 - dniowym bez- 
względnym: aresztem Łazarza Kapła- 
na, który nię opuścił Wilna, mimo 
zakazu mieszkania w pasie granicz- 

nym, wydanego przez Starostę grodz- 

kiego. Kapłan karany był wyrokiem 
Sądu Okręgowego 4-letniem! więzie- 

niem za działalność komunistyczną. 
KRONIKA POLICYJNA. 

Grozi zabójstwem kierownikowi 

szkoły. Niejaki Marjan Wizgert (Rydza 

Śmigłego 41) zagroził zabójstwem kierowni- 

kowi szkoły powszechnej Nr, 7 Jaworskie- 

mu Zygmuntowi i jednemu z nauczycieli za 

niedostateczne stopni z nauki wystawione 

"jego synowi, uczniowi tejże szkoły. 

P. Jaworski skierował do 

władz sądowych. (h) 

— Znalezienie narzędzi do fałszowania 

pieniędzy. Policja przeprowadziła rewizję 

w mieszkaniu ślusarza Litaszewskiego Win- 

centego (Zgoda 34), gdzie znalazła przyrzą- 

dy do fałszowania 1 złotowych i 20 groszo- 

wych monet, Litaszewskiego przekazano 

do dyspozycji władz sądowo-śledczych. (h) 

— Aresztowanie młodocianych szanta- 

żystów. Organa P.P, aresztowały 2 mało- 

letnich chłopców: Rajeckiego Aleksego vel 

Nowickiego i I. Borowika, zam. przy ul. 

Zawalnej 57, pod zarzutem uprawiania 

szantażu i wymuszania pieniędzy od kup- 

ców wileńskich. (h) 

— Kradzież rubli złotych. Do mieszka- 

mia L. Milewskiej (Sierakowskiego 14) do- 

stali się złodzieje, którzy, po splądrowaniu 

mieszkania, skradli 35 rb. w złocie i kilka- 

dziesiąt złotych. Policja poszukuje zło- 

dziei. (h) 

Teatr i muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś o 

godz. 8-ej sztuka w 3-ch aktach W, Fodora, 

pt. „Matura”. 

UWAGA! — Dnia 9, 10 i 11-go kwiet- 

nia przedstawienia w Teatrze Miejskim na 

Pohulance zawieszone. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*, Widowi- 

ska w teatrze „Lutnia” z powodu Wielkiego 

Tygodnia — są zawieszone, W pierwszy 

dzień Świąt w niedzielę o g. 8.15 op. Si- 

monsa „Ty to ja”. W poniedziałek w drugi 

dzień Świąt teatr „Lutnia” czynny będzie 

trzy razy o $. 12.15 w poł. grane będzie wi- 

dowisko dla dzieci, o $. 4 pp. świetnie wy- 

stawiony i grany „Biedny Jonatan“, wie- 

czorem zaś „Ty to ja”. 

— Teatr dla dzieci w „Lutni”, Kierow- 

nictwo „Lutni* wystawiając ostatni utwór 

W, Stanisławskiej „Kasperek i Balcerek“, 

pragnie dać pokarm duchowy, połączony ze 

szczerą zabawą, któreby były zrozumiane i 

przez młodsze dzieci. Ze względów tech- 

nicznych widowisko to może być wystawio- 

ne jedynie w poniedziałek o godz. 12.15 w 

poł. (premjera) i we wtorek o godz. 4 pp. 

„Kasperek i Balcerek“ składa się z 7-miu 

obrazów następujących: I-szy — „Uciecz- 

ka”, II-gi „Do Abisynji", Ill-ci „Na wła- 

snym chlebie”, IV-ty „Zemsta”, V-ty „Ping- 

Pong”,  Vl-ty „W teatrze BI-BA-BO“, 

Vil-my „Za wcześnie kwiatku, za wcześnie” 

i jest ilustrowany muzyką, śpiewami i tań- 

cami w wykonaniu studjum baletowego L. 

Muraszowej. 

Z za kotar studjo. 
Trzy Motety Moniuszki, 

Koncert ten nadaje Polskie Radjo o 

godz. 18.00. Obejmuje on trzy ciekawe kom- 

pozycje muzyki kościelnej, mało. dotych- 

czas znane szerszemu ogółowi. Będą to 

trzy motety Stanisława Moniuszki, a miano- 

sprawę 

  rzęta loraz łatwo psujące się towary. 
Wstrzymane w drodze ma okres 
świąteczny ładunki mają być zabez- 
pieczone od kradzieży. (h) 

ZABAWY. 
— Dancin$ świąteczny urządza 

Stowarzyszenie Techników: Polskich 
w Wilnie Ref. Abs. P. S. T. w dniu 
13 b. m. w lokalu własnym Wileń- 
slka 33. Zaproszenią można otrzymy” 
wać codziennie w sekretarjacie Sto-   Szwajcarja). 

  

  Wczoraj wieczorem, około godz. 
8-ej władze bezpieczeństwa publicz- 
nego zostały zaalarmowańe wiado- 

е — wywieziomo mością o zasztyletowaniu człowieka. ratunikowego. 

"na ulicy Szopena. Na wieść o tem! 

uje za obrazek 
M. B. Ostrobramskiej 

mouwego roku. Autor listu zaznaczył, 
iż wojska włodkie odniosą świetne 
zwylcięstwa i 'wzmocnią silnie pre- 
stige państwa, a przedewszystkiem 
przyniosą wielką sławę  Mussoli- 
niemu. 

W odpowiedzi na to, onegdaj z 
Konsulatu Włoskiego w  Warsza- 
wie madeszło pismo do Buniewicza, 

jz. własnoręcznem  podzięjkowaniem 
Mussoliniego.  (h) 

warzyszenia od godz. 19—21.  Po- 

Zasztyletowany na ulicy 
przez przyjaciółkę 

na miejsce wydelegowano funikcjo- 
narjuszy wydziału śledczego, przy- 
czem wyjechała karetka pogotowia   

| 
| 

Na chodniku koło domju Nr. 6 
wspomnianej ulicy znaleziono mar- 
twego mężczyznę, jalk się potem oka- 
zało, 28-letniego Fedorowicza Ale- 
ksandra (Szopena 6—11). Fedoro-; 
wicz, będąc koło bramy swego do” | 
mu, żostał napadnięty przez b. swo- 
ją przyjaciółkę i ugodzony kilka razy 
sztyletem! w: plecy i szyję. Pod ra- 
zami sztyletu Fedorowicz zmarł. 

Morderczyni zdołała początlkowo 
zbiec, lecz w pościgu został ujęta 
przez plutonowego. Policija Ustala 
tło zalbójstwa. (h) 

REMO OZNACZ OUR BAT AUBAO 

OGŁASZAJCIE SIĘ 
W. „DZIENNIKU WILEŃSKIM. 

wicie: 1. „Agnus Dei”, 2. „Ecce lignum 

Crucis' i 3. „Chór sprawiedliwych”, Wyko- 

mawcami będą: Chór „Pobudka* pod kie- 

runkiem Tadeusza Czudowskiego, a w par- 

tjach solowych Kazimierz Czekotowski. 
Rozmowa z Bogiem. : 

Potęga ekstazy religijnej ujęta w naj- 

doskonalszą formę poetycką a wyrażona 

przez tej miary tytanów pióra co: Rey, Ko- 

chanowski, Mickiewicz, Słowacki i Ka- 

sprowicz będzie tematem audycji, jaką nada 

Polskie Radjo w dniu 8.IV o godz. 21.00 w 

ramach „Kwadransu poetyckiego”. Tytuł 

tej audycji, którą opracował dr.  Juljusz 

Saloni brzmi „Rozmowa z Bogiem'. 

Polskie Radjo Wilno 
Środa, dnia 8 kwietnia 1936 r. 

6.30: Pieśń. Giranastyka. 1000 taktów 

muzyki, Dziennik poranny. Giełda rolnicza. 

Muzyka z płyt. 11.57: Czas i hejnał, 12.03: 

Dziennik południowy. 12.15: Kupujmy ma- 
terjały, pog. 12.30: Płyty. 13.10: Chwilka 

gospodarstwa domowego. 13.15: Muzyka 

popularna. 15.15: Codzienny odcinek  po- 

wieściowy, 15.25: Życie kulturalne miasta i 

prowincji. 15.30: Zespół Niny  Mańskiej, 
16.00: Wędrówka naokoło globu, aud. dla 
dzieci, 16.20: Płyty. 16.45: Rozmowa muzy- 

ka ze słuchaczem radja. 17.00: Dyskutuje- 
my. 17.20: Koncert kameralny. 17.50: Trwa- 

łe prawdy kazań sejmowych Skargi, 18.00: 

Trzy motety Stanisława , Moniuszki, 18,40: 

Różne czasy — różne kraje, koncert. 19.00: 

Uprawy wiosenne, pog, rol. 19.10: Skrzyn- 

ka ogólna, 19.20: Chwilka społeczna. 19.25: 
Koncert reklamowy. 19,35: Wywiad z dr. 
K. Załuskim. 19.45: Reportaż aktualny. . 

20.00: Słuchowisko — sceny z „Judasza” 
(K. Rostworowskiego, 20.30: Fragm. z kon- 
certu Stow. Miłośników Dawnej Muzyki. 
21.10: Dziennik. wieczorny. 21.20: XXXI 

audycja z cyklu „Twórczość Fryderyka 

Chopina. 22.00: Hymny do Boga—kwadrans 

poetycki. 22.15: Muzyka kościelna. 22.55; 

Wiad. met. 23.00: Ork. Polskiego Radja,
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P A N | Dalś ostatni dzień 
Niezapomniany bohater fllmu „Jestem zbiegiem" 

PAUL MUNI 
w nowym potężnym,”do głębi PRAC treścią aa: 

Walczę o życie” 
Świetny nadprogram. Początki punktualnie: 4, 6, 8 1`10.15. 

CASINO |""" "***_Film dla wszystkich 
„zapomniany człowiek" 
"r. Wallace BEERY i! Jackie COOPER 

  

— AA 

  

POLSKIM kino 

ŚWIATOWI 
—Miskievica 9 | 9 

„„Manewry miłosne" 
3 mLga 7 Makiepoknae jczówna, L. HALAMA, AL ŻABCZYŃSKI, SIELARSKI i inal 
Skarbnica przecudnych melodji! Olbrzymia, niespo dotąd wystawa! Zawrotay 

rytm tańca! Nad program: dźwiękowa. 

CHLUBA POLSKIEJ TWÓRCZOŚCI FILMOWEJ 

  

x 

  

  

HELIOŚ| cHARLIE 

CHAPLIN 
« W SWym najnowszym wszechówiatowym filmie 

Dzisiejsze czasy 
__ s (Modern Times) a" 
wą Nad” program: KOLOROWA ATRAKCJA oraz AKTUKLJA. 
Aby uniknąć tłoku jest wskazane przybywanie na początki sean- 

gsów: | 4, 6, 8, 10.15. Wszystkie bilety honorowe; „bezwzględnie n nieważne. 

    

Wiosna się zbliża — Święta nadchodzą 

JAŃ FERLICZAA. 
wielka 11 — Wilno -- Św. Jańska 6 (Januszek) 

Połeca wszelką konfexcję damską: oraz : galanterję męską 
Prosimy zapamiętać adresy: 

WiELKA 11 — Ś-to JAŃSKA 6. 

  

' KOMISJA LIKWIDACYJNA. 

Wileńskiej Tab, Uruli | į bwcidli 
zwołuje na z, 30 aa 1936 roku 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie, które od- 
będzie się o godzinie 18-tej w _ lokalu Wi- 

| leńskiego Prywatnego Banku Handlowego 
w Wilnie przy ul. Mickiewicza pod Nr. 8 z 

następującym _ porządkiem dziennym: ij 

, Zagajenie i wybór przewodniczącego, 
' 2) Sprawozdanie Komisji Likwidacyjnej i 

udzielenie jej absoiutorjum oraz zatwier- 
dzenie bilansu za rok 1935, 3) Wybory 
Członków Komisji. Likwidacyjnej i Komisji 
Rewizyjnej, 4) Woine wnioski. Akcjonar- 
jusze, życzący sobie wziąć udział w Walaem 

, Zgromadzeniu, winni w terminie do dnia 23 
| kwietnia r. b. do godziny 12-ej złożyć w 
| Zarządzie Komisji Likwidacyjnej (Wilno, 

ul. Mickiewicza Nr, 8) swoje akcje i dowo- 
dy depozytowe o złożonych na  przecho- 
wanie akcjach w instytucjach kredytowych. 
Upoważnienie na prawo głosu w formie li- 
stu winno być złożone nie później jak ma 
trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem. 
Termin spraw dodatkowych upływa dnia 
14 kwietnia rb. 

| Ai Ni IO ZAROWKA 
f | Spis zapowiedzi 302 36. I. 

ZAPOWIEDŹ 
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 
1. nieżonaty student Wyższej Szkoły 

| 
| 
| 

  

  

    

      Oułaczajcie ię w „Dzienniku Wileńskim :. 

  

  

Handlowej Anatoljusz Kiszewski га- 

Informator firm chrześcijańskich |-:: 
dla zakupów świątecznych 

mL. Jamiozewic Olodaimier Piei Ołodzimierz pikle] 
Wilno, ul. Wielka 7. Tel. 11-55 

poleca na święta: 
NAJLEPSZE 

WINA;.KAWĘ Z WŁASNEJ P sam A a 4 0 
U NAS 

oraz INDYKI TUCZONE. M. ŽEJMO sai i 

S$. H. Kulesza 

  

Kapelusze i czapki ostatnie modele 
Ceny niskie 

E. MIESZKOWSKI || 
Mickiewicza 1 

„Bławat Polski“ 
Wilno, ul. Wiełka 28, tel, 15-32 - 

aaa WEŁNY, SUKNA 
Ceny żniżone 

JAN SAŁASIŃSKI 
Skład radja-elektrotechniczny 
Wilno, ul. WileAska 25 

swėj Sklep * tey spożywane, paca |] 

K. Węcewicz. 
ai Składa” Olena 

Franciszek Frliczka 
ZAMKOWA 9, tel. 6-46. | węgla, koksu; drzewa i cementw. 

Biuro: Zamkowa 18, tel. 17-90 Odbiorniki radjowe, głośniki, słuchawki; | 
i 28 j Własne składy i bocznica: Rosa '6, tel. 22-40; 

„OGNIWO“|H KrakOWSK0 WILNO, ul, Ś-io JAŃSKA 9, tel. -1606.: 
ZAMKOWA 24. 

Nakrycia, formy i blachy. 

Zakład Krawiecki 
Michał Piech i Syn 
Wiino, Zamkowa 10, tel. 10-104 
6% KONFEKCJA DZIECINNA —o— 

„BOBO” 
MICKIEWICZA 29, 

  

  

SKŁAD APTECZNY I KOSMETYCZNY | 

/W. Narbuta | 
$-to JAŃSKA 11, tel. 472. 

-— Polece wszelkie artykuły świąteczne, — 

„KALI L. ZABŁOCKI 6 
WIELKA '17, tel. 1757. 

SZKŁO, FAJANS I PO! 
—— Ceay niskie a 

Centroopał э л 
hurtowa 'i detaliczna sprzedaż 

FORMY I BLACHY ŚWIĄTECZNE. 
a | —е-- Севу tanie 

ВН ЛОМЕ на wucu 
WIELKA e Pea AW 6 
pos szkło, 

— Ceny Aaaa ae inikai 

L. Knapik 
WILERSKA 27, Tel. t 

Filja: Mickiewicza 30, tel. 19-49, 

POLECA WIELKI WYBÓR WĘDLIN. 
— -— Ceny zniżone, — 

Zaklad Krawiecki 

ST. KRAUZE 
WILEŃSKA 32, tel. 15-51. 

Wykonanie pierwszorzędne, oceny niskie. 

WŁADYSŁAW BORKOWSKI 
Mickiewicza 5, tel. 3-72 

Kurczątka, Baranki, Jajka ozdobne, 
Serwetki, Pocztówki 

Piasecki S.A. 
poleca przebogaty: wybór najwy- 
szukańszych czekolad, karmelków 

"i cukrów. Ządać w każdym sklepie - 

  

M. ŻYTKIEGICZ 
MICKIEWICZA 22 Tel 15-14 

Wielki wybór wędlia ś szynek świąteczaych. 

z towaru gwa* 
0 B U w l E rantowanego 

Wykonanie solidne 

W. PUPIAŁŁO 
Ostrobramska 25 

RAKIETY TENISOWE 

  

  

  

  

  

  

   

      

: PANTOFLE OPTYK | Radjosparaty i radjosprzęt 
у oagiżgęoe |]. IWASZKIEWICZ ichqł Girda| 

, PLECAKI — Wilno, ul. Wileńska 25 | 
a a TANI MIESIĄC KWIECIEŃ. ZAMKOWA 26, tel. -16-28. 

Kaštai, iausi ania, CHOMUŁA wiensx s W. Dowgi iało 0 
poleca w wielkim wyborze KILIMY, 
a także wyroby SZTUKI LUDOWEJ, oraz 

przepiękne JAJA WIELKANOCNE. 

— — CENY ZNACZNIE. ZNIŻONE. —+— 

КОЕННЕ PRODUCENTÓW KABIAŁO 
Spółdz. z ogr. udziałami 

ul. Piłsudskiego 13, tel. 22-22 

Filia: Zwierzyniec, Gedyminowska 19/11 * 

Św. Jańska 6, tel. 22 35 - 
W wielkim wyborze 

ostatnie nowości na sezon aa. 

Cukiernia „Leonarda“ 
Mickiewicza 27. 

ŚWIĄTECZNE WYROBY CUKIERNICZE 
— Doskonałe i tanie >—4 

DH. LECH 
Wilno, Wietka 24, tel. 400. 

'М. Rodziewicz 
Sa UŁ. WIELKA 9, TEL. 6-25, 

poleca: 

Karty świąteczne i papóterję. 

  

      
TEST UT JA SSE 

ka GA AA S EDIT IR 

| —— Wilno, Zamkowa 3, tel. 14-06. ——= Й 

| 
1 

      
WSZYSTKO STANIALO 

WYROBY ZE ZŁOTA |! SREBRA, ZEGARY, 

| 2 

* 

LŽ 

BUDZIKI. 
ZEGARKI KIESZONKOWE OD 7Ł. 4—=* 

Kto próbował ten PrzzaGaa stę 

iż wi N A wytwórni 

W. Osmołowski wu 
są stare, leżałe, mocne i zdrowe 

Poleca się wino „MIESZANKA JAGODOWA 

MISTRZA FIRMY P. BURE 
WILNO, MICKIEWICZA 4. 

  

  

  

    

  

u W. JUREWICZA | 

  

Ww ó ze K | gieszkały w' Poznaniu — poprzednio w 

ecinn: ilnie, syn byłego oficera armji rosyjskiej 

wadze P. przesiedlających się ge ы a Mi kołaja Kiszewskiego, zamieszkałego w 

PRZEPROWADZKI urządzeń domowych sprzedam. Karaimska Wilnie i tegoż małżonki Anny z domu Ło- 

3 biurowych, tak miejscowe jak i między- ji ezyzm 4—2 (Zwierzyniec). bowa, zmarłej, e zamieszkałej w 

miastowe, opakowani: bli, sz! > i pa mma „„| DiEZNANEJ Miejscowości w Rosji, 

cełany, wcze i + = ano PEŁ. spokojną abeni na w 2. niezamężna Janina Marja Pniew- 

mieszkani { е SAMOWAR ska, bez zawodu zamieszkała w Poznaniu 
mebli najkorzystniej i fachowo załatwia, - je, ul. Wiień. 

dając 100% gwarancję, ska 29—9, 672 Biklowany, używany,| -- poprzednio w Ostrowie Wielkopolskim 

WE С prz ładny fason, okazyj-| córka byłego kierownika Biura Pośrednie- 

Znika Wilniej ! aig T —| twa Pracy Władysława Pniewskiego i te- 
* ) u yno-| goż małżonki Marji z domu Dobrasówny, 

ul. Dodiinikańska 17, tel. 9-37. \ wa 4 warsztat šlusar-| zamieszkalych w psirowie Wielkopolskim, 
ski. 534) chcą zawrzeć związek małżeński, 

O jakiejkolwiek przeszkodzie należy 

m ce so || % """"'"""""" Чотеёё w przeciągu 15 dni niżej podpisa- 

DOMEK u CZYTAJCIE I nemu urzędnikowi stanu cywilnego. 
s 2 mieszkaniach, ol Obwieszczenie nastąpić winno w Po- 

200 sąż. ziemi teg ROZPOWSZECH- znaniu, Wilnie i Ostrowie Wielkopolskim. 

dochód 12 e NIAJCIE” PRASĘ Poznań, dnia 23 marca 1936. 
z NARODO (pieczęć) 

STW (była "Połocka. WĄ Urzędnik Stanu Cywilnego 

— sai LU) Frydel. 

  

POWAŻNA 
IFABRYKA CUKRÓW 
poszukuje zastępców 
ma województwa: bia- 
łostockie, _ wileńskie, 
nowogródzkie,  pole- 
skie, wołyńskie, tar- 
nopolskie.  Zabezpie- 
czenie w papierach 
wartościowych, Zgło- 
szenia do „Par* Kra- 
ków, Rynek 46 pod 
„Biegli sprzedawcy”. 

474 

PRAKTYKANT 
rolny, z ukończoną 
szkołą rolniczą miższą, 

| 
| 
\ 

E posiada rok praktyki, 

# Do nabycia w. skiepach winno-spo żywczych 

L 

NASIONA Gie, ogrodnicze 
ist 1860 W. WELER tele 

Wilno, SADOwWA 8. 

| RÓŻE i DALJE 
Cenatki wysyłamy bezpłatnie, 

f. 1057 

NAJWIĘKSZA W WiLNIE 

PAGOWA FARKAGMIA | CHEKICZAA PRALNIA 
A. WOJTKIEWICZA 

się: ubrania damskie, męskie, dziecinne, futra, firanki, 
dywany it d oraz plisowanie, goirowanie na wszelkie dese- 

desenie i gręplowaaie, 
Precownia:: WILNO, BONIFRA TERSKA 2. TELEFON 20-45. 

Oddziały: WIELKA 66, MICKIEWICZA 22. 

poszukuje pracy w me- 
) jątku od zaraz. Łask. 

zgłoszenia do Admin. 
| „Dz. WiL* pod „Prak- 
ktykant“. 56—2 

ZWIĄZEK ZAWOD. 
„PRACOWN.BUDOWL- 
„PRACA  POLSKA* 
poleca wykwalifikow, 
powo budowl.: 
| murarzy, cieśli, mala- 

;'rzy, zdunów, tapice- 
rów, brukarzy oraz 
wszelkiego rodzaju ro- 
botników niefach, Mo- 
stowa 1, Sekretarjatą 
godz. 18—20. 

EKONOM, 
lat 36, kawaler, su 
mienny i pracowity, z 
długoletnią praktyką 
rolną jak i hodowlą 

PA 

MEW ryb, zna się dobrze 

  

| Nasiona themikalje Opryskiwacze 
poleca 

(erala Zaopalrzeń Ogrodniczych 
WILNO, Zawalna 28. 

wi. JAN KRYWKO 

Jan Pawlak 
Ś-to JAŃSKA 6 

Pranie chemiczne i farbowanie garderoby, 
wyrobów, skórzanych, futer i kapeluszy. 

Wszelkie reperacje na miejscu po cenach konkuren- 
tyjnych. Firma nagrodzona dużym złotym medzlem 

| kia iii 

  

  

|na prowadzeniu tarta- 
, | ków, poszukuje pracy 

'od zaraz. Olerty pro- 
szę kierować do Adm. 

z. WiL“ dla „Eko- 
p: 55—2 

| - POSADY 
pisarza oborowego i 
magazynowego lub po- 
|mocnika gospodarcze- 
go poszukuję od dnia 
1/1V 36. Skończyłem 
szkołę w Bukiszkach 

li posiadam dobre re- 
= Adres p. Łu- 

|žany, A. sieka 

OGRODNIK 
zna _ wszechstronnie 
swój fach, praktyczny, 
może prowadzić ogro- 
dy i sady handlowe — 
poszukuje pracy. Po- 
siada świadectwa. Ła- 
skawe zgł, do Admin. 
„Dz. WiL* dla „I K“ 

  

ADMINISTRACJA: Wilno, ul; Mostowa 1, czynaa od g. 9--18. CENY PRENUMERATT: 

CENA OGŁOSZEŃ: xa wierzs milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 

густое о 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% unóżki Administracja sastązega 

Miydawca: ALEKSAJJDER ZWIERZYŃSKI 

  
miesięcznie r odnoszeniem do domu tub przesyłką pocztową — eł. 2 gr. 50. kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. A — 

30 gr. za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tebela- 

sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje wrestać miejsca. 

Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ.


